Sprawozdania 


2 posiedzeń Sejmu krajowego galicyjskiego ме Lwowie. 


/me posiedzenie 


Sejmu krajowego galicyjskiego we Liwowie 


dnia 22. Stycznia 1863 r. 


Przewodniczący Marszałek książę leon 
Sapieha. 

Obecni ze strony Rządu: P. Radey Na- 
miestnictwa Mravincsics i Possinger. 

Liczba posłów obecnych 127. 

Początek posiedzenia o godzinie 117/,. 

Porządek dzienny: 1. Odczytanie proto- 
kołu posiedzenia poprzedniego. 

2. Zawiadomienie o petycyach, które wpły- 
nęły до Sejnn. 

9. Wniosek Wydziału krajowego co do 
usystemizowania stanu osób i płacy urzędników 
i sług Wydziału krajowego. 

4. Wniosek Wydziału krajowego tyczący 
się najwyższej władzy fundacyjnej w kraju co 
do funduszu stypendyjnego i fundacyj stypen- 
dyjnych. 

5. Wniosek Wydziału krajowego tyczący 
się zarządu majątku zakładów i funduszów 
krajowych, tudzież władzy wydawania rozpo- 
rządzeń w zakresie statutu krajowego. 

6. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
funduszu dla szkoły kucia koni we Lwowie i 
wniosek względem otworzenia onej. 

Marszałek. Ponicważ już jest dostate- 
czna ilość posłów, więc posiedzenie otwarte. 


| Zaczniemy od protokołu. 


Pan Sekretarz Za- 
twarnicki odczyta. 
Poseł Sekretarz 
protokół). 
Marszałek. Czy ma kto co nadmienić 
przeciw protokołowi? Nikt nie żąda głosu, 
a zatem protokół przyjęty. Mam honor zawia- 
domić izbę, że podług $. 10. statutu udzieli 
łem dwóm posłom, x. Ginilewiezowi i x. Anto- 
niemu Dobrzańskieniu urlop do przyszłego po- 
niedziałku. Mamy jeszcze dwa podania о urlopy. 


Zatwarnieki (czyta 


Poseł Zyblikiewicz (sekretarz, czyta): 
Jaśnie Oświecony książe Marszałku! 
Dopełniając w skutek szanownego wezwa- 
nia z dnia 12 b. m. І. 23 8. przepisu regu- 
laminowego, mam zaszczyt prosić o udzielenie 
cztero-tygodniowego urlopu na mocy załączo: 
nego świadectwa lekarskiego. 
Z najwyższym szacunkiem itd. 
We Lwowie dnia 19. stycznia 1868. 
Józef Breuer w. r. 
Marszałek. P. Breuer zawiadomił był 
już nas o swojej chorobie, ale na mocy regu- 
laminu zażądaliśmy świadectwa lekarskiego. 
P. Breuer podał teraz na piśmie i dołączył 
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wiadectwo lekarskie, Kto za daniem urlopu, 
raczy powstać (wszyscy powstają). A więc 
jednomyślnie. Teraz odczytamy drugie podanie. 

Poseł Janowski (sekretarz, czyta): 

Wasze Sijatelstwo Kniaziu Marszałku! 

Userdno diakuju za izjawłennoje soboli- 
znowańje nad mojeju słabosteju. Daśst Boch, 
że skoro podwyhnu sia, ne omeszkaju wsej czas 
pospiszyty w wysokopocztennoje sobrańje Soj- 
mowe. Tym czasom dla zupelnoho dokonańja 
5. 10Бо prowyzorycznoho regulaminu Sojmo- 
woho  pryłuczajuczy likarskoje świdoctwo 0 
mojej neduzi proszu umylno, daby wysokij 
Sojm błahowołył meni do слави wyzdorowłeńja 
udiłyty potrebnyj urlop. 

W Zabołotowi dnia 18. sicznia 1863. 

Josyf Lewyckij posoł krajowyj. 

Marszałek. Ponieważ poseł Lewicki 
nie oznaczył terminu, a do Zabłotowa pisać 
nie widzę potrzeby, więc ja proponuję trzy 
tygodnie. 

Poseł Pawlików. Ja badaju szczo ne- 
daść sia na słabiść oznaczyty termin. 

Marszałek. To prawda, jednakże zawsze 
jakis termin urlopu oznaczyć potrzeba. 

Poseł Zyblikiewiez. Po upływie tego 
terminu może prosić o prolongacyę. 

Marszałek. Tak jest, może prosić o 
przedłużenie. Kto za udzieleniem urlopu na 
trzy tygodnie, raczy powstać. (Wszyscy po- 
wstają.) Więc urlop trzy-tygodniowy udzielony. 
Wniesione tu zostały petycye, które p. Sekre- 
tarz odczyta. 

Poseł Zyblikiewiez (sekretarz, czyta). 

Petycye do Sejmu po dzień 21. stycznia 
1863 wniesione. 

l. Magistrat miasta Bochni imieniem 
gminy przez posła Bauma o uzyskanie prawa 
wybierania Deputowanego do Sejmu krajowego. 

2, Młodzież rzemieślnicza lwowska przez 
posła Ziemiałkowskiego prosi o poparcie u 
Rządu statutów Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy. 

8. Kontrybuenci do gościńca krajowego 
Przemyśl - Sanok przez posła księcia Adamą 


Sapiehę, w przedmiocie budowy tegoż go- 
ścińca. 

4. Poliński J. stenograf, przez posła Zby- 
szewskiego prosi o pozwolenie mu zrobienia 
próby stenogratowania podczas posiedzenia sej- 
mowego. 

5. Gmina Obertyn obwodu Kołomyjskiego 
prosi o wstawienie się względem uwolnienia 
jej od opłaty czynszu od ogrodów rustykalnych 
i od robocizny. 

6. Wydział krajowy odstępuje w krótkiej 
drodze prośbę posła Antoniego Błaza o zapła- 
cenie kosztów podróży do Lwowa w pierwszym 
terminie oznaczonym do otwarcia Sejmu. 

1. Dwoliński Stefan poseł, prosi o zwrot 
kosztów za taką samą podróż, jak wyżej. 

8. Andrejczuk Fedor, poseł, prosi o zwró- 
cenie takich samych kosztów podróży. 

9. Poliński Józef, stenograf, ponawia 
prosbę o pozwolenie zrobienia próby stenogra- 
fowania posiedzeń sejmowych. 

19. Kohn, stenograf, oświadcza chęć do- 
starczania stenografowanych sprawozdań z po- 
siedzeń sejmowych. 

11. Sroczyński Ludwik, o nadużyciu wła- 
dzy w szkołach normalnych w Krakowie (po- 
dano przez posła Skorupkę). 

12. Złowodzki Konrad, były Radca miasta 
Krakowa, prosi o pensyę emerytalną. 

13. Kamiński Ignacy Dr. praw, przez 
posła Adama ks. Sapiehę prosi o sprawdzenie 
wyboru na posła do Sejmu w r. 1861 uska- 
tecznionego dla miasta Stanisławowa. 

Marszałek. Te wszystkie petycye prze- 
kazane zostały wydziałowi petycyjnemu; skoro 
się z niemi Wydział załatwi, przyjdą tutaj na 
stół Izby. Są jeszcze trzy wnioski samoistne. 

Poscł Grocholski (sekretarz). Pierwszy 
wniosek p. Rogawskiego jest następujący (czyta): 

Wniosek. 
Wysoka Izba raczy uchwalić: 

Sejm uznając potrzebę, aby w obrębie 
kraju koronnego, który reprezentuje, wszystkie 
urzęda pocztowe w stosunku ze stronami tak 
w drukach, korespondencyach, jak i napisach 


używały narodowego języka kraju naszego; 
poleca Wydziałowi krajowemu wyjednanie na 
właściwej drodze wprowadzenie w wykonanie 
niniejszej uchwały w najkrótszym czasie. 
Karol Rogawski, poseł gorlicki w. r. 
wnioskodawca. 

Wiktor Zbyszewski, poseł rrzeszowski w. r. — 
Jakób Zakrzewski, poseł drohobycki w. r. — 
Klemens Rutowski, poseł tarnowski w. r. — 
Szymon Samelson, poseł krakowski w. r. — 
Szeliski, poseł tarnopolski w. r. — Józef 
Baum w. r. — Atanazy Benoe w. r. — Józef. 
Piasiecki w. r. — W. Sanguszko w. r. — 
Dr. Bętkowski w. r. — Walery Wielogłowski 
w. r. — Ignacy Lipczyński w. r. — Ignacy 
Skrzyński w. r. 

Marszałek. Слу pan Rogawski zechce 
swój wniosek poprzeć ? 

Poseł Rogawski. Jak drugi wniosek 20- 
stanie odczytany. 

Marszałek. 
czytać. 


Proszę drugi wniosek od- 


Poseł Grocholski (sekretarz, czyta): 
Wniosek. 
Wysoka Izba raczy uchwalić : 

Sejm uznając potrzeby, aby w obrębie 
kraju koronnego, który reprezentuje, na wszys- 
tkich stacyach telegraficznych przyjmowane i 
wysyłane były telegramy — oprócz w językach, 
w których dotąd czynić to można, także i 
w języku narodowym kraju naszego; poleca 
Wydziałowi krajowemu wyjednanie na właści- 
wej drodze wprowadzenie w wykonanie niniej- 
szej uchwały w najkrótszym czasie, 

Karol Rogawski, poseł gorlicki w. r. 

wnioskodawca. 

Wiktor Zbyszewski, poseł rzeszowski w. r. — 
Jakób Zakrzewski, poseł drohobycki w. r. — 
Szymon Samelson, poseł krakowski w. r. — 
Kłemens Rutowski w. r. — Kazimierz Sze- 
liski w. r. — Józef Baum w. r. — Atanazy 
Benoe w. r.-- Józef Piasecki w.r. - Dr. Bęt- 
kowski w. r. — Walery Wielogłowski w. r. — 
Ignacy Lipczyński w. г. — W. Savguszko 
w. r — Ignacy Skrzyński w. r. 


Marszałek. Poseł Rogawski ma głos. 


Poseł Rogawski. Obadwa moje wnioski 
mają dostateczne poparcie przez liczne podpisy 
posłów; proszę więc tylko o odesłanie do ko- 
misyi, a ponieważ poczty i telegrafy mają, 
styczność z drogami, przeto sądzę że powinny 
być odesłane do komisyi drogowej, tem więcej, 
że nad mojemi wnioskami komisya ta nie wiele 
będzie miała roboty. Na pożniej, gdy wnioski 
moje przyjdą pod obradę, zastrzegam sobie głos. 

Marszałek. Czy Izba zgadza się na to, 
aby obadwa te wnioski odesłać do komisyi 
drogowej? Kto za tem, raczy powstać (więk- 
szość powstaje). Więc odeszlą się do komisyi, 
Jeszcze trzeci wniosek. 


Poseł Grocholski (sekretarz, czyta). 
Wniosek. 


Ponieważ tak na pierwszem zebraniu Sej- 
mowem jako i na obecnem znaczna liczba wy 
borów na posłów, a głównie z wielu ciał wy- 
borczych gmin wiejskich, unieważnioną być 
musiała; z powodu nielegalności tychże wybo- 
rów, skutkiem niezachowania ścisłego przepisów 
Najwyższego patentu urządzającego statut kra- 
jowy obowiązujący przez c. К. władze i organa 
rządowe, a mianowicie właściwe urzęda powia- 
towe, które obowiązane są, nie tylko do naj- 
ściślejszego zachowania ustaw, ale oraz i prze: 
strzegania, aby inni ustaw nie przekraczali; — 
gdy jednak to postępowanie jakkolwiek mogło 
znaleść pozorne uniewinnienie przy pierwszych 
wyborach w krótkości czasu i nieznajomości 
nowego przedmiotu, — dziś już po dwuletnim 
przeciągu czasu nie może być uwzględnianem; 
gdy postępowanie to czyniąc koniecznemi nowe 
wybory, naraża tak c. k. władze rządowe, 
Sejm krajowy, wyborców i wybranych niele- 
galnie, na rozliczne straty i szkody; gdy po- 
jęcie ścisłe sprawiedliwości wymaga, aby winny 
tylko ulegał karze; — wnoszę, aby Wysoka 
Izba sejmowa uchwalić raczyła, iż na przyszłość 
Wydział krajowy robiąc sprawozdanie о nie- 
ważności wyboru na posła, ilekroć dowiedzio- 
nem będzie, że nieważność ta zpowodowaną 
została niezastosowaniem się ścisłem do обо- 
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wiązujących przepisów organów rządowych do 
przeprowadzenia wyborów użytych, — również 
wnosił o uchwałę Izby dla żądania zaspokoje- 
ia kosztów poszkodowanych tą nieważnością 
od c. k. władz rządowych. 
Lwów, 22. stycznia 1868. 
Ignacy Lipczyński, wnioskodawca. 


Popierają: 
Karol Rogawski w. r. — Benoe w. r. — Po- 
lanowski w. r. — Kaczała w. r. — Polowy 
w. r. — Pawęcki w. г. — Pawlikow w. r. — 
Naumowicz w. r. — Petruszewicz w. r. 
Marszałek. Су pan Lipczyński chce 


swój wniosek poprzeć ? 

Głosy. Już poparty. 

Poseł Lipczyński. Ja sądzę że we 
wniosku samym jest umotywowanie, na poźniej 
zamawiam sobie głos. 

Marszałek. Więc to jest wniosek, 
który wypada odesłać do komisyi. Czy Izba 
chce aby sekcye obrały osobną da tego ko- 


misyę ? 
Głosy: do sekcyi administracyjnej — do 
funduszowej — do administracyjno-politycznej, 


Poseł Dietl. 

Poseł Grocholski. Jest osobny Wydział 
do instrukcyi dla Wydziału krajowego; do tego 
Wydziału powinien być ten wniosek odesłany. 

Marszałek, Proponuję więc aby do tej 
komisyi odesłano. Kto za tem, raczy powstać, 
(Większość powstaje.) Więc pójdzie do tej ko- 
misyi. Mieliśmy oprócz tego dwa wnioski pp. 
Borkowskiego i Seidlera, które już były po- 
parte, ale Wysoka Izba nie wyrzekła, do której 
komisyi mają być odesłane. 

Poseł Grocholski (sekretarz). Czy Książe 
każe odczytać ? 

Marszałek. Można odczytać dla odświe- 
żenia w pamięci. 


Proszę o głos. 


Poseł Grocholski (sekretarz, czyta) : 
Wniosek. 
Sejm uchwala: 
Wnioski urzędowe mają być czynione do 
Sejmu w języku krajowym ogólnym, to jest: 


polskim, і w tłumaczeniach jakie c. k. Komisarz 
rządowy za potrzebne uzna. 
Alexander Dunin Borkowski w. r. 
Poseł Lwowski. 

Marszałek. To zdaje się do tej samej 
komisyi odesłać należy, 

Głosy: do regulaminowej. 

Marszałek. Kto zatem ażeby był ode- 
słany ten wniosek do komisyi regulaminowej, 
raczy powstać (większość powstaje). Więc do 
regulaminowej. Teraz proszę odczytać wniosek 
posła Seidlera 

Poseł Grocholski (sekretarz, czyta): 

Wniosek posła z Biały. 

Względem sprawiedliwszego rozkładu cię- 
żaru pojedyńczych gmin co do zakwaterowania 
wojska i dawania forszpanów. Wysoka Izba 
raczy uchwalić, aby ten wniosek przez komi- 
sją rozebrany i wypracowany Wys. [zbie 
przedłożonym został. 

Lwów dnia 20. stycznia 1868. roku. 

Seidler w. r. 

Marszałek. Ten wniosek poszedł już 
do sekcyi, ale do którego Wydziału ma być 
odesłany ? 

Głosy: do gminnego — do drogowego. 

Poseł Dietl. Ja wnoszę, do prawniczo- 
administracyjnego. 

Marszałek, Wiec są dwa wnioski, pierwszy 
aby oddać do Wydziału gminnego, który się 
zastanawia nad prawem gminnem, a drugi aby 
go odesłać do Wydziału prawniczo-admiuistra- 
cyjnego. Poddam pierwszy pod głosowanie , 
kto za nim, raczy powstać (mniejszość po- 
wstaje). Teraz drugi wniosek, kto za tem, 
aby odesłać do Wydziału prawniczo-administra- 
cyjnego, raczy powstać (większosć powstaje). 
Więc większość jest za wnioskiem p. Dietla. -- 
Już niektóre Wydziały są ukonstytuowane i 
wybory w nich dokonane, р. Sekretarz zechce 
odczytać rezultat. 

Poseł Zyblikiewiez (sekretarz, czyta): 

Do Wydziału gminnego wybrani zo- 
stali: z Sekcyi I.: Вепое, — Dubs Marek, — 
Pudło; — z Sekcyi II.: Ławrowski, — Horo 
dyski, — Zatwarnicki; — z Sekcyi ПІ.: Wę- 


żyk, — Smarzewski, — Rutowski; — z Sek- 
cyi IV.: Czajkowski, —- Dzieduszycki Kazi- 
mierz, — Wielogłowski; z Sekcyi V.: Grocholski, 
— Нгусак, — Kmietowicz. 

Do Wydziału dla patronatu szkół: 
z Sekcyi I. Potocki, — z II. Drohojowski, — 
z ПІ. x. Kaczała, — z ТУ, Dietl, — z У. Czer- 
wiakowski. 

Do Wydziału dla konkurencyi ko- 
ścielnej: z Sekcyi I. x. Olcyngier, -- z II. 
Cywiński, — z II. x. Polowy. — z IV. Młocki, 
— z У. Rogawski. 

W uzupełnieniu wyborów do Wydziału 
dróg zostali wybrani: z Sekcyi I. Skrzyński 
Ignacy i x. Pawlikow, — z II. Janko, — 
z ПІ. Liszcz, z ТУ. Korołuk, -- z У. Ro- 
gawski. 

Do Wydziału funduszów wybrany: 
z Sekcyi I. Pietruski, — z II. Seidler, — z ЦІ. 
Paszkowski, — z IV. Wybranowski, — z У. 
Henryk Wodzicki. 

Sekcya I. wybrała do Wydziału kre- 
dytowego Marka Dubsa i Jaruntowskiego. 

Do Wydziału petycyjnego wybrała 
Sekcya I. na miejsce Antoniego Golejewskiego 
— Zyblikiewicza. 

Marszałek. Dwa Wydziały są już ukon- 
stytuowane. > 

Poseł Zyblikiewicz (sekretarz). Regu- 
laminowy i petycyjny; w pierwszym jest pre- 
zesem p. Ńmolka, zastępcą x. Kuziemski, 
sekretarzem p. Cielecki, Wydział petycyjny 
także się ukonstytuował, prezesem jest p. Ru. 
towski, sekretarzem p. Baum. 

Marszałek. Wzywam teraz inne Wy- 
działy aby się chciały ukonstytuować i dać 
znać o tem do bióra marszałkowskiego. Po 
sesyi naznaczy się miejsce zebrania Wydziałów. 
Przejdziemy teraz do porządku dziennego. 

Poseł Pietruski ma głos. 

Poseł Pietruski (z mownicy czyta 
wniosek Wydziału krajowego tyczący się 
najwyższej władzy fundacyjnej w kraju co do 
funduszu stypendyjnego i fundacyj stypendyj- 
nych). *) (Po przeczytaniu liczne oklaski.) 


жу Wniosek ten umieszczony ца końcu sprawozdania. | 


Marszałek. Wniosek ten ma iść do 
Wydziału specyalnego, proponuję Wysokiej 
Izbie, aby go odesłała do Wydziału funduszo- 
wego. Kto za tem, raczy powstać (większość 
powstaje). Więc wniosek odesłany będzie do 
Wydziału funduszów. Następujący wniosek Wy- 
działu co do oznaczenia etatu Wydziału kra- 
jowego, odczyta p. Kraiński. 

Poseł Kraiński (z mownicy czyta). *) 

Marszałek. To jest przedmiot, który 
jest zupełnie w związku z instrukcyą Wy- 
działu krajowego, a zatem wnoszę aby go 
odesłać do Wydziału, do którego odesłano in- 
strukcyę. Kto za tem, raczy powstąć (więk- 
szość powstaje). 

Poseł Kazimierz Wodzicki. $. 16. 
regulaminu prowizorycznie przyjętego wypo- 
wiada jasno, że samoistne wnioski należą do 
zakresu Marszałka, który je tam odeszle, gdzie 
przynależą, i na najbliższem posiedzeniu Izbę 
o tem zawiadomi. Mnie się zdaje że to jest 
wyłącznie atrybucyą Marszałka i że nie potrze- 
buje zapytywać się Izby gdzie jaki wniosek 
należy. To nam skróci postępowanie. 

Poseł Grocholski. Proszę o głos. Ja 
się nie zgadzam ze zdaniem p. Wodzickiego. 
Wniosek samoistny jest wnioskiem postawionym 
przez członka a nie przez Wydzial. O tych wnio- 
skach, któreby się tyczyły przedmiotów, dla 
których Wydział jest wysadzony, orzeka $. 16, 
że Marszałek ma prawo, a zatem nawet obo- 
wiązek odesłać do istniejącego Wydziału. 
Wnioski zas Wydziału krajowego nie potrze- 
bują koniecznie Wydziału specyalnego i nie 
potrzebują być do niego odsyłane, tylko w ten- 
czas, gdy to Izba uchwali. Więc książe właśnie 
będąc tego zdania, musi koniecznie zapytać się 
Izby, czy się zgadza na odesłanie, bo inaczej 
Wydział sam by referował; i bardzo być może, że 
wiele wniosków będziemy tym sposobem roz- 
bierać, iż tylko Wydział krajowy nam je przed- 
łoży. 
Poseł Kazimierz Wodzieki. Utrzy- 
muję że do Marszałka należy rozstrzygać, do 
jakiego Wydziału przedtniot należy. 


ж) Sprawozdanie o tem wniosku umieszczone пн końcu, 


Marszałek. Zresztą może pójdziemy 
dalej, aby czasu nie tracić. Jest znowu wniosek 
Wydziału krajowego, p. Pietruski odczyta. 

Poseł Pietruski (czyta wniosek Wy- 
działu krajowego tyczący się zarządu mają- 
tków i funduszów krajowych tudzież władzy 
wydawania rozporządzeń w zakresie statutu 
krajowego). *) 

(Po odczytaniu liczne oklaski.) 

Marszałek. Od Szanownego Zgroma- 
dzenia zależy zawsze, czy odesłać do komisyi 
specyalnej i do jakiej. Jabym proponował aby 
odesłać do komisyi funduszowej. Czy Szanowne 
Zgromadzenie zgadza się na to? Kto za tem 
raczy powstać (większość powstaje). Mamy 
jeszcze jeden wniosek Wydziału względem szkoly 
kucia koni, poseł Kraiński raczy odczytać. 

Poseł Kraiński (z mownicy czyta). *') 

Marszałek. Ja proponuję, aby wniosek 
ten odesłać do komisyi specyalnej dla spraw 
szkolnych, kto się z tem zgadza? 

Poseł Cielecki. Zdaje mi się że wniosek 
Wydziału należy do rzędu tych, Фа którego 
potrzeba komisyi z ludzi fachowych z tą rzeczą 
obeznanych. Proponuję więc ażeby był ode- 
słany do sekcyi z poleceniem wybrania specy- 
alnego Wydziału z pięciu członków. 

Poseł Dietl. Jakkolwiek zachodzi tu 
kwestya funduszowa, to przecież wniosek ten 
głównie dotyczy niższego zakładu weterynaryj- 
nego; jest to więc zawsze zakład naukowy i 
potrzebuje ludzi fachowych  obznajomionych 
z prawem szkolnym. Pod tym względem jest 
już jeden Wydział specyalny wprawdzie tylko 
dla konkurencyi szkołnej, ale to wcale nie 
przesądza, aby mu nie przydzielić także innych 
czynności. Ten Wydział może się także poźniej 
zasilić ludzmi fachowymi, specyalnie z wetery- 
naryą obznajomionymi. Takie prawo służy 
każdemu Wydziałowi, a zatem niepotrzebnem 
jest otworzenie nowego osobnego Wydziału. 


*) Wniosek umieszczony na końcu. 
**) Wniosek umieszczony na końcu. 


Wnoszę aby odesłać ten wniosek do Wydziału 
specyalnego dla szkół. 

Posel Adam Sapieha. Proszę o głos. 
Popieram wniosek posła Cieleckiego, a nie mogę 
się zgodzić ze zdaniem posła Dietła, aby to 
miało jakąkolwiek styczność z nauką. Tu idzie 
o praktykę, nie o teoryę, to nie jest zakład 
wyższy, lecz niższy; idzie bowiem tylko o ogólną 
praktyczną naukę leczenia, a zatem utrzymuję, 
że Wydział specyalny dla szkół w tym wzglę: 
dzie żadnej rady udzielić nam nie może. Po- 
pieram wniosek p. Cieleckiego. 

Marszałek. Są więc dwa wnioski, pod- 
dam pod głosowanie wniosek pierwszy tj. aby 
odeslać ten wniosek do osobnego wybrać się 
mającego Wydziału z pięciu członków. Kto 
za telm, raczy powstać, (Mniejszość powstaje ) 
Zróbmy teraz przeciwpróbę, kto za odesłaniem 
do istniejącego już Wydziału dla spraw szkol- 
nych, raczy powstać (większosć powstaje). Więc 
wniosek odesłany zostanie do Wydziału szkol- 
nego. Panowie, teraz trzeba aby Wydziały 
były jak najczynniejszemi, bo jest bardzo wiele 
spraw do załatwienia; proszę więc aby te 
Wydziały, które się jeszeze nie ukonstytuowały, 
zeszły się w tym celu po sesyi; p. Sekretarz 
poda do wiadomości miejsce zebrania. 

Poseł Zyblikiewicz (sekretarz, oznajmia 
miejsce zgromadzeń Wydziałów). 

Marszałek. Proszę teraz panów, aby 
Wydziały jak najprędzej wzięły się do pracy. 
Posiedzenie zamknięte. Odkładam sesyę do 
Wtorku. Porządek dzienny przyszłego posie- 
dzenia: sprawozdanie komisyi petycyjnej i, 
dalsze wnioski Wydziału krajowego. Dokładnie 
nie mogę oznaczyć przedmiotów , bo przedło 
żenie ich Izbie zależy od drukarni. 

Poseł Hubicki. O której godzinie przy- 
szłe posiedzenie 2 

Marszałek. O godzinie jedenastej. 

Posiedzenie zamknięte o godzinie 
minut po drugiej. 


pięć 


Wniosek Wydziału krajowego, 


tycząey się najwyższćj władzy fundacyjnćj w kraju, со do funduszu stypendyj- 
nego i fumdacyj stypendyjnych. 


Wysoki Sejmie! 


Jak już Wydział krajowy miał zaszczyt 
przedłożyć Wysokiemu Zgromadzeniu w ogól- 
nem sprawozdaniu, c. k. Ministerstwo Stanu 
odmówiło nam reskryptem z dnia 25. września 
r. b. L. 4160 I M. St. oddanie zarządu fundu- 
szu stypendyjnego, „albowiem* jak twierdzi, 
„przez to, że fundacye stypendyjne przezna- 
czone są dla krajowców, lub mają dobro kraju 
na celu, nie stają się one jeszcze ani mają- 
tkiem krajowym, ani zakładami krajowemi.* 

Poprzestając na tćj negacyi, nie orzekło 
c. k. Ministerstwo pozytywnie, jakie są według 
jego zdania znamiona majątku i zakładów kra- 
jowych; przeciwnie na wyraźne żądanie Wy- 
działu krajowego o oznajmienie, co rozumie 
pod nazwą „majątek krajowy*, oświadczyło 
tym samym reskryptem, „iż nie widzi potrzeby 
wchodzić w bliższe ogólne tłumaczenie, co się 
ma rozumieć pod nazwą majątek krajowy, 
albowiem przy każdym szczegółowym wątpli- 
wym wypadku піс obejdzie się bez decyzyi.* 
A gdy c. k. Ministerstwo Stanu tak przy fun- 
duszu stypendyjnym, jak i przy innych oddzia- 
łach majątku i zakładów krajowych odrzuca 
pojedyńczo znamiona, jakie Wydział krajowy 
stawia, nie dając innych znamion, ani też nie 
zbijając naszych powodów i rozumowań, i na 
mocy takiego nieumotywowanego odrzucenia za- 
przecza nam oddanie majątku i zakładów kra- 
jowych; przeto temsamóm orzeczenie, które 
z tych zakładów, i jaka część majątku w za- 
rząd Reprezentacyi krajowej przejść mają, od 
własnego tylko zapatrywania się, od wła- 
snej tylko woli zawisłem czyni. 

Jeżeli już w ogóle Reprezentacya krajowa 


nigdy па to zezwolić nie może, ażeby orzecze- | 


nie, co wchodzi w zakres jej praw, od c. k. 
Ministerstwa, jako tylko władzy exekucyjnćj 
zawisło, bo w każdym kraju konstytucyjnym 
attrybucye obu władz są zupełnie różne, ża- 
dna z nich nie jest drugiej podległą, tylko ko- 
ordynowaną, a więc żadna z nich nie ma prawa 
orzekać o prawach drugiej, to tem mniej zgo- 
dzić się może na to przy funduszu stypendyj- 
nym i fumdacyach stypendyjnych, względem 
których wszystkie prawa, jakie dotychczas przez 
c. k. Ministerstwo imieniem c. k. Rządu na 
mocy przepisów do 20. października 1860. 
obowiązujących, wykonywane były, w moc dy- 
plomu z dnia 20. października 1860. i patentu 
z dnia 26. lutego 1861, па Reprezentacyę kra- 
jową, względnie Wydział krajowy przeszły, i 
jej oddane być powinny. 

Na mocy do dnia 20. października 1860. 
wyszłych praw, a mianowicie na mocy 5. 35. 
ustawy o zakresie działania c. k. Namiestnie- 
twa z r. 1858. przysługiwało c. k. Namie- 
stnictwu, jako najwyższej władzy fundacyjnej 
w kraju, prawo czuwania, aby dokumenta fun- 
dacyjne wedle przepisów istniejących spisane, 
majątek fundacyjny należycie wyrachowany, za- 
bezpieczony i administrowany, a zobowiązania 
fundacyjne dokładnie wykonane zostały, wszys- 
tko to o tyle, o ile postanowienia aktów fun- 
dacyjnych praw tych nie ograniczają. 

Wykonywało więc c. k. Namiestnictwo te 
prawa w całej swćj rozciągłości, zatw:erdzało 
lub wystawiało samo akta fundacyjne, admini- 
strowało majątki fundacyjne, i rozdawało sty- 
pendya we wszystkich fundacyach, w których 
prawo zarządu i rozdawnictwa wyraźnie innym 
osobom nadane nie było. 


Тусі praw sobie jako najwyższćj władzy 
fundacyjnej przysługujących, nam odstąpić 
wzbrania się c. k. Namiestnictwo, trzymając 
się tylko praw, przed wydaniem dyplomu 
z 20. października obowiązujących, i utrzyma- 
jąc, że patent z 26. lutego 1861. żadnej w tym 
względzie zmiany nie przyniósł, zas o dyplo- 
mie z 20. października 1860. już nic nie wspo 
minając. 

A gdy i c. k. Ministerstwo Stanu podziela 
to zdanie, i nie dozwała repuczentacyi krajo- 
wćj wstąpić w prawa, dotychczas przez c. k. 
Namiestnictwo wykonywane, gdy oprócz tego 
c. k. Ministerstwo Stanu nie daje nam żadnych 
powodów swej odmownćj uchwały, zatem zdaje 
się podzielać powody, jakie komisarze c. k. 
Namiestnictwa przy komisyach, wspólnie z de- 
legatami Wydziału krajowego w zamiarze ode- 
brania majątku, funduszów i zakładów krajo- 
wych w zarząd Wydziału krajowego, odbytych 
przytoczyli; więc nie pozostaje Waszemu Wy- 
działowi nie innego, jak tylko: wykazać slu- 
szność naszych żądań z wnioskiem udania się 
do Najjaśniejszego Pana z prośbą o zrealizo- 
wanie praw, jakie dyplomem i statutem krajowi 
naszemu zagwarantowane zostały. 

Ku temu niech posłuży następujący wywód: 
I 8. 20. statutu krajowego brzmi: „Sejm 

krajowy staranie mieć będzie o utrzyma- 

nie majątku, Stanów się tyczącego (do- 
mestykalnego), niemniej innego majątku 
krajowego, będącego wedle pochodzenia 
jego, lub przeznaczenia własnością 

Galicyi wraz z Krakowem, tudzież o za- 

chowanie funduszów i zakładów kosztem 

Stanów lub kraju założonych i utrzymy- 

wanych. * 

"Tłumaczenie to urzędowe nie zgadza się 
w zupełności z textem niemieckim. 

I tak: 

а) W texcie niemieckim poruczono Sejmowi 
krajowemu utrzymanie ( trhaltung) ma- 
jątku domestykalnego i krajowego, tudzież 
funduszów i zakładów, ze środków krajo- 
wych lub Stanowych utrzymywanych. W tłu 
maczęniu polskićm użyto dwa wyrazy: 


utrzymanie i zachowanie; pierwszy 

zastosowano do majątku domestykalnego 

i krajowego, drugi do funduszów i zakła- 

dów, ze środków Stanowych lub krajowych 

utrzymywanych. 

b) Słowa niemieckie: des sonstigen Landes- 
vermoegens przetłumaczone na: innego 
majątku krajowego, gdy tymczasem wy- 
rażeniu: des sonstigen Landesvermoegens 
odpowiada tylko wyrażenie: wszelkiego 
innego majątku krajowego. 

с) słowa niemieckie: danm der aus staendi- 
schen oder Landesmittelm errichteten 
oder erhaltcnen Fonde und Anstalten 
przetłumaczono na: tudzież tunduszów i 
zakładów, kosztem Stanów lub kraju za- 
lożonych i utrzymywanych, -- gdy tym- 
czasem słowo: Landesmittel zupełnie inne 
ma znaczenie, i jemu najlepićj odpowiada 
wyrażenie: ze Środków kraju, lub kra- 
jowych. 

Przystępujemy więc do rozwiązania pyta- 
nia, co jest wedle tego paragrafu: 1) mająt- 
kiem krajowym, 2) zakładem krajowym, a ra- 
czej fandacyjną instytacyą („Anstalt)? 

Ad 1). Рагартаї ten stawia jako znamiona ma- 
jątku krajowego pochodzenie łub prze- 
znaczenie, zowie zatem własnością kra- 
дома wszystko, со albo ze środków kra- 
jowych powstało, ałbo przeznaczone 
jest na cele krajowe, z jakichbądź środ: 
ków ono powstało. 

Jeżeliby prawodawca chciał był rozumieć 
pod majątkiem krajowym tylko taki, który 
powstał z przyczynienia się całego kraju, wszys- 
tkie inne zaś chciał mieć wykluczone, byłby 
nazwał majątkiem krajowym tylko taki, który 
ze środków całego kraju powstał. Prawodawca 
zas poszedł dalej, i nazwał własnością kraju 
także taki majątek, który nie wchodząc w jego 
pochodzenie, jest przeznaczonym na cele 
krajowe. 

Słusznie sobie w tem postąpił prawodawca, 
bo stawienie jednego tylko kryteryum to jest 
pochodzenie, nie byłoby w stanie w każ- 
dym razie zachodzące wątpliwości rozwiązać, 


Słowo bowiem pochodzenie, bez bliższego 
orzeczenia zkąd? jest za ogólne wyrażenie, 
ażeby podać w każdym razie dostateczny punkt 
oparcia. 

I tak, chcieć przyjąć taki tylko majątek 
jako majątek z pochodzenia krajowy, do któ- 
regoby się wszyscy mieszkańce przyczyniali, nie 
znalazłbyś takiego, ponieważ niemasz takiego, 
do któregoby się każdy mieszkaniec przyczynił. 
/, drugićj strony zaprzeczyć się nie da, że ша- 
jątek pochodzący z przyczynienia się tylko pe- 
wnej, lub pewnych klas mieszkańców, może 
być niewątpliwie majątkiem krajowym, co samo 
с. k. Ministerstwo przyznaje, licząc fundusz 
krajowy do majątku krajowego, chociaż nie 
jest złożony z datków wszystkich mieszkańców, 
ale tylko podatkujących. Tak samo nikt, na- 
wet i e. k. Ministerstwo Stanu nie zaprzeczy, 
że majątek darowany przez pojedyńczą nawet 
osobę wyraźnie krajowi, stanowić będzie 
własność krajową, chociaż nie pochodzi ani 
2 datków wszystkich, ani z datków pewnćj 
klasy mieszkańców. 

Czuł sam prawodawca, że nie będzie w każ- 
dym razie jasnem i wystarczającem, jeżeli 
tylko pochodzenie jako jedyne źródło wła- 
ściwości majątku krajowego postawi; przewidy- 
wał trudności, jakie przy tak wielkićj zmianie 
atrybucyj rządu i pojedynczych krajów koron- 
nych z ogólnikowego wyrażenia się ,pochodze- 
піе" powstaćby mogły, і dla tego poszedł 
w rozwinięciu swojćj idey dalej i dobitniej, i 
tem ją uzupełnił, że nie tylko to, co z po- 
chodzenia swego jest niajątkiem krajowym, na- 
nazwał własnością kraju, ale także i to, co 
co z przeznaczenia swego ma służyć na 
pożytek kraju. Czy więc taki majątek pocho- 
dzi ze środków publicznych czy prywatnych, 
czy ze środków w kraju istniejących, czyli tóż 
z funduszów poza obszarem kraju źródło swoje 
mających, czy się cały kraj na niego składał, 
czyli jedna tylko klasa, gmina lub korporacya, 
czyli nakoniec jedna tyłko osoba fundusze po- 
trzebne złożyła, majątek taki jest wtenczas 
własnością kraju, jeżeli jest przeznaczony na 
użytek powszechny kraju, na cele krajowe. 


Fundusz stypendyjny składa się z rozlicz- 
nych fundacyj, których kapitał wynosi prze- 
szło milion złr. w. a., a dochód przeszło 50.000 
złr. w. a. Fundacye te powstały albo z fun- 
duszów jeszcze przed rokiem 1772. przez wspa- 
niałomyślnych fundatorów na wychowanie pu- 
bliczne przeznaczonych , jak np. fundacya Gło- 
wińskiego , Potockiego, Rusiana, Matczyńskiego, 
extrakordonalna i t. d., albo powstały już po 
r. 1772. z środków, w tyra czasie przez wspa- 
niałomyślnych fundatorów na ten cel zbiera- 
nych lub wydzielonych, jak np. Łosiów, Напега, 
drohobycka, Żebrowskiego i t. d. Oprócz tych 
funduszów mamy jeszcze fundacye stypendyjne 
nie wcielone jeszcze do funduszu stypendyjnego, 
z najnowszych czasów po większćój części po- 
chodzące. Wszystkie te fundacye są przezna- 
czone na wsparcie ubogiej uczącej się młodzieży 
krajowćj: — przez pomoc udzieloną tej 
młodzieży zamierzają fundatorowie wesprzeć 
krajowców w kształceniu się umysłowo, i tym 
sposobem przyczynić się do dobra kraju. Z tych 
stypendyów jedne są przeznaczone na użytek 
młodzieży całego kraju, bez różnicy stanu, inne 
dla synów pewnćj klasy, inne dla wyznawców 
pewnej religii lub obrządku, inne dla członków 
pewnój gminy lub familii, — wszystkie zaś 
mają jeden cel na oku, to jest: przez podnie- 
sienie oświaty do pomyślności kraju przyczynić 
się. Do tych fundacyj żadne inne Państwo, 
ani prowincya Państwa Austryackiego nie mają 
prawa, a jeżeli c. k. Ministerstwo dla uczniów 
weterynaryi wyznaczyło stypendya z funduszu 
krajowego, i w braku krajowców innokrajow- 
ców do współudziału dopuściło, to ono samo 
najlepszy dało dowód, że stypendya tylko 
w celu poparcia dobra kraja wyznaczane by- 
wają, kiedy wyraźnie jako warunek postawiło, 
aby taki stypendysta przez pewny szereg lat 
krajowi naszemu usługi swoje poświęcił, 

Okazuje się więc, że fnndusz stypendyjny 
nie tylko z pochodzenia, ale także i z prze- 
znaczenia jest wedle $. 20. statutu krajowego 
majątkiem krajowym. 

Ad 2) Że każda fundacya stypendyjna jest 
także zakładem krajowym,  instytucyą 


ЦІ F= 


(Anslalt) krajową , równie nie podlega wąt- 
pliwości; 5, 20. bowiem statutu krajowego 
orzeka, że zakładami krajowemi są te, 
które ze środków stanowych lub krajowych 
są złożone i utrzymywane. A ponieważ 
dopiero co dowiedliśmy, że cały majątek 
stypendyjny jest własnością kraju; ponie- 
waż zresztą nikt zaprzeczyć nie może, że 
fundusz pochodzący z naszego kraju, czy 
to z datków pewnych klas, czy korpora- 
cyj, gmin lub pojedynczych osób, pochodzi 
ze środków krajowych, bo nie pochodzi 
ze środków innego kraju; przeto nie pod- 
lega żadnej wątpliwości ; że wszystkie fun- 
dacye stypendyjne są zakładami krajowemi. 
Ktoby nam z obozu przeciwnego tego za: 
przeczyć chciał, tego się zapytamy: Jeżeli 
tundacye stypendyjne nie uważają się za 
zakłady krajowe, dla czego c. k. Namie- 
stnictwo krajowe fundowało w ich zreali- 
zowaniu, zabezpieczeniu, zarządzie i roz- 
dawnictwie titulo juris publici, jako naj- 
wyższa władza fundacyjna, kiedy władza 
c. k. Namiestnictwa rozciąga się tylko 
na nasz kraj, zatem tylko do naszych, to 
jest krajowych zakładów? Samo więc wy- 
konywanie tej władzy jest dowodem, że 
с. k. Rząd wszystkie fundacye stypendyjne 
jako zakłady krajowe uważał. 


II. Że najwyższy prawodawca nie tylko w pa- 
tencie z d. 26. lutego 1861., ale także 
w poprzedzającej epoce jako cechę majątku 
i zakładu krajowego, uważał zawsze nie 
tylko pochodzenie, ale także i głównie 
przeznaczenie, wynika z Najwyższego po- 
stanowienia z 4. 19. stycznia 1836. г., 
w któróm orzeczono, że każdą fundacyę, 
mającą па celu pożytek powszechny 
należy wziąść pod nadzór rządowy.| 


Otóż w przeznaczeniu, nie zaś tylko 
w pochodzeniu leży różnica zakładu. Т tak 
szpital, fundowany Фа Pa gminy, acz 
z funduszów nie gminnych, będzie przecież za- 


kładem gminnym , bo przeznaczony dla pożytku 


gminy, 


Przed dwoma laty zarządzono z funduszów 
loteryjnych całego Państwa loteryę na cel usta- 
nowienia we Lwowie krajowego zakładu 
obłąkanych (Lamdes- Trren- Anstalt. Tak 
nazwala ten zakład ustawa, bo przeznaczony on 
jest dla kraju, mimo że niemasz na to fundu- 
szów krajowych. 

Tak samo ustawa cywilna nazywa w 6. 
287. majątkiem Państwa to wszystko co prze- 
znaczonóm jest na pokrycie potrzeb Pań- 
stwa, a majątkiem gminnym nazywa w $. 288. 
to, co na pokrycie wydatków gminnych służy, 
i nie robi różnicy, czy te potrzeby są mate- 
ryalne czy duchowe, podciąga wszystko, co na 
cele ogółowe służy, pod własność ogółu. Zatćm 
idzie, że także wszystek majątek, który prze- 
znaczony jest na cele specyalne kraju, jest 
majątkiem krajowym, a zakład w celu popar- 
cia dobra ogólu kraju, i na użytek powszechny 
kraju przeznaczony, jest zakładem krajowym. 


Nakoniec $. 694. ustawy cywilnej wyra- 
Źnie orzeka, że od substytucyi i fideikomisów 
rozróżnić trzeba fundacye, któremi dochody 
z kapitałów, gruntów, albo praw na zakłady, 
dobro ogółu zamierzające, jako to: duchowne 
dotacye, szkoły, szpitale lub domy ubogich, 
lub na utrzymanie pewnych osób przezna: 
czone są. Takie fundacye wyjmuje prawo- 
dawca zpod prawa cywilnego, poddaje je pod 
polityczne prawo, uważa je zatóm za zakłady 
publiczne, a majątek za majątek publiczny, bo 
nasze ustawy nie znają administracyi majątku 
prywatnego przez władze polityczne, 

A teraz zapytać możemy śmialo, czy mo- 
żna jeszcze mieć wątpienie, że fundusz sty- 
pendyjny jest majątkiem krajowym, a fundacye 
stypendyjne zakładami krajowemi ? 


III. ©. k. . Namiestnictwo jest wszelako in- 
nego zdania, і wprowadza przeciw nam 
następujące powody. Jakkolwiek w obli- 
czu tego, cośmy już powiedzieli, powody 
te ostać się nie mogą, przytoczymy je 
tutaj pojedyńczo; bo widać, że c. k. Mi- 
nisterstwo Stanu wzięło je za swoje, za- 
tem pominąć ich nie możemy. 


Змі — 


Otóż c. k. Namiestnictwo przytacza, że 
wpływa na fundacye stypendyjne z podwójnego 
tytułu: 

1) z tytułu juris privati, o ile mu w aktach 
fundacyjnych względem pojedyńczych fun- 
dacyj osobne prawa, со do administracyi, 


kontroli, nadania miejsc funduszowych i t. d. 


zastrzeżono; 


2) z tytułu juris publici, o ile e. k. Namie- 
stnietwo według już wyż powołanego 5 35. 
ministeryalnego rozporządzenia z dnia 19. 
stycznia 1853. jest najwyższą władzą fun- 
dacyjną kraju 

Do 1) Jeżeli с. k. Namiestnictwo rozumić, że 
titulo juris privati dla c. К. Rządu па- 
było powyższy wpływ na fundacye, to 
przeciw temu nic nie mamy do zarzucenia, 
bo wola fundatora powinna być świętą : — 
jeżeli więc ten prywatny fundator, od któ- 
rego majątek fundacyjny pierwiastkowo 
pochodzi, postanowił, że zarząd lub roz- 
dawnictwo, lub jedno i drugie mają nale- 
żeć do c. k. Rządu, postanowienie to musi 
być wykonanćm. To też Wydział krajowy 
nie zamierzał obalić prawa, titulo juris 
privati nabyte, ani wywodzić praw Repre- 
zentacyi krajowćj ex titulo juris privati, 
ale zażądał tylko tego, co krajowi titulo 
juris publici z dypłomu i statutu krajo- 
wego przysłuża. (Brawo, brawo!) 


Stanowczo zaś zaprzeczyć musimy, jakoby 
c. k. Namiestnictwo jako takie, nie jako 
reprezentant władzy exekucyjnej, tylko jako 
ciało odrębne, mogło nabyć prawa jakiebądź 
titulo juris privati. Według ustawy cywilnej, 
prawa prywatne nabywać mogą tylko osoby, 
które są znowu albo pojedyncze, albo moralne. 
С. Кк. Namiestnictwo nie jest osobą moralną 
w jurydycznćm pojęciu tego słowa. Ustawa 
cywilna bowiem, zna wedle $$. 26. i 27, tylko 
dwa rodzaje osób moralnych: albo stowarzy- 
szenie (spółka) albo gminę. Є. k. Namiestnie- 
two nie jest ani jednem, ani drugą. С. k. 
Namiestnictwo jest tylko organem Najwyższego 
Rządu, jest jego pełnomocnikiem, w jego tylko 


imieniu działa, i dla niego tylko prawa nabyć 

może, nie zaś dla siebie. 

Do 2) Со się zaś tyczy praw с. k. Rządu e 
tituło juris publici, te już w chwili, kiedy 
dyplom d. 20. października 1860. i patent 
z d. 26 lutego 1861. stały się własnością 
kraja, ustały i przeszły w całej swej roz- 
ciągłości na Reprezentacyę krajową, wzglę- 
dnie na Wydział krajowy. W tych doku- 
mentach, które własneręcznemi podpisami 
Najjaśniejszego Pana zaopatrzone, Repre- 
zentacyi krajowej oddane zostały, zagwa- 
rantował nam Monarcha autonomię naszego 
kraju, a szczegółowo oddał nam zarząd 
majątku i wszystkich zakładów krajowych. 
Jeżeli więc wedle tego, cośmy przytoczyli, 
nawet sam patent z dnia 26. lutego 1861. 
nie zostawia żadnćj wątpliwości, że fun- 
dlusz stypendyjny jest majątkiem krajowyin, 
a fundacye stypendyjne zakładami „ insty- 
tucyami krajowemi, odwołanie się do mi- 
nisteryalnego rozporządzenia z dnia 19. 
stycznia 1858. już wedle pierwszćj zasady 
tłumaczenia praw: Lex posterior derogat 
priori, nie powinno być  opuszczonćm. 
(Brawo!) 

Ale, utrzymuje c. k. Namiestnictwo, fun- 
dacye stypendyjne nie są wyposażone z fundu. 
szów krajowych, ale z prywatnych funduszów 
założycieli. Że majątek fundacyjny jest ma- 
jatkiem krajowym, zatem przywatnym już być 
nie może, wyżćj dostatecznie wykazaliśmy, Ти 
tylko podnieść musimy szczegółowo, że żadna 
fundacya stypendyjna nie jest utrzymywaną 
z prywatnych funduszów. W chwili bowiem 
kiedy właściciel prywatny przeznaczył swój ma- 
jątek na cele publiczne, stał ou się już ma- 
jątkiem krajowym, bo został przeznaczony na 
cele krajowe: — chociażby więc z pochodzenia 
nie był krajowym, przeznaczenie zrobiło go 
krajowym. (Brawo, brawo!) 

Własność leży według $$. 355. і 351. 
ustawy суміїпе) w prawie dowolnego rozrzą- 
dzania substancyą i dochodami. A właśnie 
tego kardynalnego prawa zrzekł się fundator, 
gdyż według jego własnych postanowień nie 


wolno jemu użyć ani majątku, ani dochodów 
na własną korzyść. Jeżeli zaś nam chciano 
zarzucić, że i kraj nie może rozrządzać do- 
dowolnie ani substancyą ani dochodami, to na 
to odpowimy, że w chwili, w której majątek 
prywatny stał się własnością krajową przez 
przeznaczenie na cele krajowe, wysunięty on 
został zpod przepisów ustaw cywilnych , a pod- 
dany pod prawo publiczne, jak o tćm opiewa 
ostatni ustęp $ 646. ust. cyw., który brzmi: 
Przepisy o fundacyach zawarte są w politycz- 
nych rozporządzeniach, jak to wreszcie wypły- 
wać musi z pojęcia majątku publicznego, który 
nie powinien być nigdy straconym, albo obró- 
conym na inne зак na przeznaczone cele, wła- 
śnie dla tego, że nie jest własnością prywa- 
tnej osoby ale ogółu, to jest wszystkich. A 
wreszcie i prawo cywilne zna wypadki, w któ- 
rych właścicielowi ani majątkiem ani dochodami 
dowolnie rozżrządzać nie wolno, chociaż jest 
właścicielem i jednego i drugich. 

Dalej utrzymuje c. К. Namiestnictwo, że 
że w niektórych fundacyach zastrzegł fundator 
na pewne wypadki dla siebie i dla swoich po- 
tomków prawo odebrania majątku fundacyjnego, 
a więc nie zrzekł się wszelkich praw do wła- 
sności, Ten zarzut zbija się sam; bowiem wła- 
Śnie w tem zawarowaniu zwrotu majątku 
leży także uznanie, że aż do zastrzeżonego 
wypadku własność na kogo innego przelaną 
zostaje, względem kogo zastrzega się prawo 
zwrotu. Wszakże tem, że ustawa dozwala np. 
darującemu odwołać darowiznę w razie піе- 
wdzięczności, nie alteruje się bynajmniej prze- 
niesienia własności, jakie nastąpiło przez fakt 
darowizny, 

Przytacza dalej c. k. Namiestnictwo, że 
przez utworzenie fundacyi przeszedł majątek 
na tę fundacyę, nie zaś na kraj, Konstatu- 
jemy tutaj z przyjemnością, że temi słowy 
samo c. k. Namiestnictwo przyznaje, że fun- 
dator дій nie jest właścicielem, zatem mają- 
tek taki już nie jest prywatnym. Zaprzeczyć 
wszelako musimy, jakoby fundacya mogła być 
właścicielem jakiego majątku. Gdy bowiem 
pod fundacyą rozumie się wszystko z czego 
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się ona składa, a przeto także majątek czyli 
fundusz, jakże więc fundacya, którą c. k. Na- 
miestnictwo nazywa osobą moralną, może być 
właścicielem i własnością w jednej osobie ? 
(brawo!) Takiej fikcyi nie zna nasza ustawa 
cywilna, ani teź nie zna osoby moralnej nie 
składającej się z osób fizycznych, rzeczywi- 
stych. Chociaż więc uważano i administrowano 
osobno majątek dla każdej pojedyńczej funda- 
cyi przeznaczony; chociaż realności i prawa 
intabulowano dla pojedyńczych fundacyj; obli- 
gacye winkulowano na ich nazwiska; ugody i 
spory prawne zawierano imieniem pojedyńczych 
fundacyj; to nie stalo się to dlatego, jakoby 
fandacya była właścicielką, ale dłatego, aby 
każdy majątek odróżnić od drugiego , przeszko- 
dzić możliwemu zawikłaniu przez zmięszanie 
majątku jednego z drugim, a przezto umożli- 
wić zrealizowanie postanowień fuudatorów, do 
każdej fundacyi przywiązanych. Takie wsze- 
lako używanie nazwy jest tylko fikcyjne, repre- 
zentacyjne, jak równie widzimy w tabuli, że 
są tacy właścicielami tabularnymi, którzy już 
dawno nie żyją. a przecież nikt nie zechce 
utrzymywać, że osoba nieżywa może być wła- 
ścicielem dóbr. Własność wiyc reprezentacyjna, 
jakkolwiek niezbędnie potrzebną, nie jest wsze- 
lako rzeczywistą własnością, ale tylko formą. 
IV. Dotychczas, Wysokie Zgromadzenie, wy- 
prowadziliśmy nasze prawa ze statutu 
krajowego, ustaw poprzedzających jako 
objaśniających ducha prawodawstwa austry- 
ackiego; przytoczyliśmy dotyczące zasady 
prawa cywilnego, i z logicznego zestawie- 
nia tych wszystkich czynników doszliśmy 
do rezultatu, że innego tłumaczenia, jak 
naszego, statutowi krajowemu nadać nie 
można. 

Dla usunięcia wszelako wszelkiej wątpli- 
wości, przystąpimy jeszcze do zbadania i zgłę- 
bienia zamiaru i ducha, w jakim statut kra- 
jowy był pisany, w jakim duchu zatem trzeba 
pojedyńcze jego postanowienia tłumaczyć, je- 
żeliby istotnie w tłumaczeniu etymologicznem 
wątpienia jakie zachodziły, czemu wszelako 
stanowczo przeczymy. Gdy wszelako e. k, 


Rząd nie zgadza się z паті w etymologicznem 
tłumaczeniu, przeto przystępujemy do tłuma- 
czenia z ducha i zamiaru statutu krajowego. 

Owoż z dyplomu х dnia 20. pazdziernika 
1860. i z manifestu z tej зате) daty widać 
jak najjaśniej, że Jego c. k. Apostolska Mość 
nznaje już za nieodpowiedni ów system ześrod- 
kujący wszystko w rękach Rządu, że zaprowa- 
dza nowy system, w którym wyrównywając da- 
wno między swojemi krajami istniejące różnice, 
przypuszcza pojedyńcze kraje do współudziału 
nietylko w prawodawstwie, ale i w zarządzie, 
to jest Rządzie, zostawiając tylko najżywotniej- 
sze kwestye stanu do wspólnego traktowania. 
Najżywotniejszemi kwestyami zaś nazywa dy- 
plom z 20. pazdziernika 1860. te, które doty- 
czą tylko bezpieczeństwa całej monarchii i jej 
pomyślności, a przez to i pomyślności pojedyń- 
czych krajów koronnych. 

W duchu i zupełnie zgodnie z temi zasa- 
dami wydał Najjaśniejszy Pan tego samego 
dn'a list odręczny do Ministra Stanu Jego 
Excelencyi Agenora hr. Gołuchowskiego, w któ- 
rym, odwołując się do tego dyplomu, po- 
leca mu wypracować statuta dla pojedyńczych 
krajów koronnych, i w nich zapewnić każdemu 
krajowi między innemi także prawo posta- 
nowienia względem szczegółowych urzą- 
dzeń krajowych funduszów na potrzeby 
krajowe, nadzorowania. w jaki sposób 
te fundusze mają być użyte, i samodziel- 
rozporządzenia 
krajowym. 


nego majątkiem 

Zastosownjąc zasady w manifeście, dyplo- 
mie i rzeczonym liscie odręcznym zawarte do 
funduszu stypendyjnego i fundacyj stypendyj- 
nych, nie podlega żadnćj wątpliwości, że ich 
zupełny zarząd tak we względzie majątkowym, 
jako też w każdym innym względzie, że słowem 
najwyższa nad niemi władza w kraju nie należy 
już więcej do c. k. Namiestnictwa, ale tylko 
do Reprezentacyi krajowćj, bo fundusz stypen- 
dyjny i fundacye stypendyjne nie dotyczą ani 
bezpieczeństwa ani pomyślności całćj Monarchii, 
ale są tylko urządzeniami szczegółowemi na- 
szego kraju, i na potrzeby naszego tylko 
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kraju utworzone są, i stanowią część mienia 
krajowego. Jeżeli więc statut krajowy dał jakieś 
powody do mylnego tłómaczenia, czemu wsze- 
lako przeczymy, duch manifestu, dyplomu i listu 
cesarskiego odręcznego usuwa je całkiem i sta- 
nowczo, a nawet jeżeliby statut krajowy nie co 
do funduszu stypendyjnego i fundacyj stypen- 
dyjnych nie był postanowił, dyplom, manifest i 
list odręczny wystarczają do oddania naszemu 
krajowi zupełnej autonomii w tym względzie. 
(Brawo!) Bo patent z 26. lutego 1861. jest 
tylko dalszym rozwojem dyplomu; w nim zatem 
tylko to zawartem być może, co Najjaśniejszy 
Pan w dyplomie i liscie odręcznym rozporządził : 
każde inne tłumaczenie niezgadzające się z du- 
chem tych dokumentów musi być i jest mylnćm, 
jest zwichnięciem woli Najj. Pana, którą w mo- 
wie Swojćj tronowej z dnia 1. maja bronić przy- 
rzekł całą swoją potęgą. (Brawo, bardzo dobrze!) 
Jeżeli więc $. 20. statutu krajowego porucza 
Sejmowi krajowemu pieczę nad utrzymaniem 
majątku i zakładów krajowych; jeżeli $. 26. 
statutu przyznaje Wydziałowi krajowemu zwykłą 
administracyę majątku, funduszów i zakładów 
krajowych; jeżeli nakoniec $. 27. statutu prawo 
rozdawnictwa stypendyów przydziela Wydziałowi 
krajowemu: jeżeli nadto Najj. Pan w mowie 
tronowej wyraża się, że przedsięwziął do skutku 
przywieść prawnopolityczne ukształcenie Państwa 
na podstawie jak najrozciąglejszćj samodziel- 
ności krajów, jak można wobec ducha i litery 
manifestu, dyplomu, listu odręcznego i mowy 
tronowćj utrzymywać, że zupełny zarząd fun- 
duszu stypendyjnego i fundacyj stypendyjnych, 
niemniej najwyższa władza fandacyjna w kraju 
należą prawnie do c. k. Namiestnictwa, a nie 
do Reprezentacyi krajowój ? (Brawo, brawo!) 
Śmiało zatóm wyrzec możemy, że Wam , 
Wysokie Zgrzmadzenie, przysłuża prawnie naj- 
wyższa władza fundacyjna nad funduszem sty- 
pendyjnym і wszystkiemi fundacyami stypendyj- 
nemi w kraju, czy to już istniejącemi, czy też 
dopiero na przyszłość utworzyć się mającemi, 
tak jak ją dotychczas c. k. Namiestnictwo wy- 
konywało, Waszemu Wydziałowi zaś zwykła 
administracyai rozdawnictwo ($$. 26. i 27. stat.) 
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Со do prawa rozdawnictwa, musimy jeszcze | funduszu stypendyjnego i fundacyj stypendyj- 


szczegółowo podnieść. Jeżeliby prawa nasze kon- 
stytucyjne przyznawały Reprezentacyi krajowej 
zarząd tylko majątku krajowego, zatem i fun- 
duszu stypendyjnego w ściślejszćm znaczeniu 
tego słowa, nie nałeżałoby się wtenczas Repre- 
zentacyi krajowej prawo rozdawnictwa. Aleć 
według tego, cośmy przytoczyli, przysłuża Re- 
prezentacyi krajowćj zarząd nie tylko funduszu 
stypendyjnego, ale także fundacyj stypendyjnych, 
jako zakładów, instytucyj krajowych, a w takim 
razie przysłużać jój musi także prawo rozda- 
wnictwa, jako najważniejsza część zarządu za* 
kładu. Zresztą zarząd ograniczony tylko do 
majątku, ograniczyłby się tylko do rachunko- 
wości, byłby tyłko czczą tormą bez ducha; bo 
sumienne i postanowieniom fundacyjnym odpo- 
wiadające rozdawnictwo stanowi głównie cechę 
dobrego zarządu fundacyi jako zakładu krajo- 
wego. To też ani dyplom, ani list odręczny, 
ani statut krajowy nie ograniczają ten zarząd 
tylko do majątku, ale oddają go reprezentacyi 
krajowćj w całój rozciągłości. Mianowicie zaś 
patent z 26. lutego 1861. mówi w $. 27. wy- 
rażnie „że Wydziałowi krajowemu  przysłuża 
prawo mianowania stypendystów. * 

Że prawa te przynależą Reprezentacji 
krajowej, wykazalismy niezbicie; a gdy mimo 
to c. k. Ministerstwo Stanu nam je zaprzecza, 
wypada się nam zastanowić, jakich użyć środ- 
ków, aby kraj, którego praw bronić powołani 
jestesmy, przyszedł do zrealizowania praw 
swoich co do funduszu i fundacyj stypendyj- 
nych. Droga upominania się u c. k. Minister- 
stwa Stanu była bezskuteczną, i będzie nią 
niezawodnie na przyszłość: dowodem tego, że 
mimo licznych not i 52 posiedzeń wspólnie od- 
bytych przez delegatów c. k. Namiestnietwa i 
Wydziału krajowego, mimo wyczerpanych wszel- 
kich argumentacyj i spisanych obszernych pro- 
tokołów, c. k. Rząd dotychczas nam nie tylko 


nych, ale i żadnego innego majątku lub za- 
kładu krajowego nie oddał: (szmer) także cho- 
ciaż patent z 26. lutego już blizko dwa lata, 
a dyplom z 20. pazdziernika 1860. już prze- 
szło dwa lata istnieje, słowo Najj. Pana co do 
autonomii krajowej w zarządzie majątku i za- 
kładów krajowych, nawet w najmniejszćj części 
nie stało się ciałem (brawo). 


Równie niewłaściwą zdaje nam się być 
droga uchwalenia w tym względzie nowej usta- 
wy. Nowa ustawa tam tylko jest potrzebną, 
gdzie jej jeszcze niema. Ale uprawnienie nasze 
do nieograniczonego zarządu funduszu i funda- 
cyj stypendyjnych leży w dyplomie i statucie 
krajowym, nowćj ustawy zatem na to nie po- 
trzeba. 

Rzecz przedstawia nam się tylko jako 
nieuzasadnione zaprzeczenie praw jednej władzy 
konstytucyjnej, to jest Reprezentacyi krajowćj 
przez drugą, to jest c. k. Ministerstwo Stanu 
W takim razie nie pozostaje nain nic innego, 
jak tylko udać się o pomoc do Najj. Pana jako 
najwyższej władzy exekucyjnej. 

Dlatego Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm uchwali: Prosić Najj. Pana, 
aby w wykonaniu Najwyższego dyplomu z dnia 
20. pazdziernika 1860. i patentu z dnia 26. 
lutego 1861. raczył najmiłościwićj rozporządzić, 
iżby c. k. Ministerstwo Stanu poleciło oddać 
Wys. Sejmowi, względnie Wydziałowi krajo- 
wemu, wszystkie dotychczas przez c.k. Машів- 
stnictwo jako najwyższą władzę  fundacyjną 
w kraju co do funduszu stypendyjnego i fun- 
dacyj stypendyjnych wykonywane czynności, 
mianowicie zaś także prawo samodzielnego za- 
rządu i rozdawnictwa co do funduszu stypen- 
dyjnego galicyjskiego, i wszystkich  fundacyj 
stypendyjnych Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
Wielkiego Księztwa krakowskiego. 

Leon książe Sapieha 

Marszałek krajowy w. r. 


Oktaw Pietruski 
Członek Wydziału krajowego w. r. 


Z Rady Wydziału krajowego. 


We Lwowie dnia 13. grudnia 1862. 


Sprawozdanie 


o przedłożonym Wysokiemu Sejmowi projekcie co do usystemizowania stanu osób 
i płacy urzędników i sług, Wydziałowi krajowemu przydzielić się mających. 


Wysoki Sejmie ! 


Projekt do Instrukcyi, według której Wydział krajowy czynności 
swoje nadal załatwiać zamierza, zostal już Wysokiemu Sejmowi 
przedłożony. 

Jakich sił użyto do załatwienia dotychczasowych czynności, wia- 
domość o tem powziął Wysoki Sejm ze sprawozdania, które Wydział 
krajowy miał zaszczyt przedłożyć co do czynności swoich od czasu 
zamknięcia ostatniego Zgromadzenia Sejmowego. 

Korzystając w najoszczędniejszćj mierze z otrzymanego od Wyso- 
kiego Sejmu upoważnienia, ograniczył się Wydział krajowy w przy- 
braniu urzędników konceptowych i manipulacyjnych na to, iż pozosta- 
wiając szczupłą liczbę urzędników pomocniczych byłego Wydziału 
Stanowego w pełnieniu dalszej służby, zamianował prowizorycznie tylko 
jednego Sekretarza, dalćcj w różnych odstępach czasu pięciu Копсу- 
pistów i jednego bezpłatnego praktykanta konceptowego, tudzież dla 
oddziału manipulacyjnego, który przez śmierć jednego z urzędników 
byłego Wydziału Stanowego został uszczuplony, jednego kancelistę, 
przybiórając oprócz tego w miarę potrzeby stosowną iłość pisarzy 
dziennych. 

Podobnież przejętą po byłym Wydziale Stanowym liczbę sług, 
t j. odźwiernego і wożnych, uzupełnił Wydział krajowy nominacyą 
tylko jednego wożnego, a to po zaszłej śmierci odźwiernego byłego 
Wydziału Stanowego. 

Co się tyczy innych oddziałów pomocniczych prócz manipula- 
cyjnego, mianowicie oddziału buchbalterycznego i kasowego, to ogra- 
niczono się co do pierwszego na przyjęcie jednego tylko urzędnika i 
jednego pisarza dziennego, podczas gdy drugi oddział (kasowy) z po- 
wodu niedoszłego objęcia funduszów, pod zarząd Wydziału krajowego 
przejsć mających, dotąd nie został ani otworzony ani obsadzony. 


Nabyte w ciągu dotychczasowego działania doświadczenie, oraz 
pogląd szczegółowy na rozległy obszar przyszłćj działalności Wydziału 
krajowego, skoro takowa w całćj pełni atrybucyj, jako organu zawia- 
dowczego i wykonawczego Reprezentącyi krajowćj, rozwiniętą zostanie, 
postawiły Wydział krajowy w możności obliczenia i rozgatunkowania 
już teraz owych sił pomocniczych, które do wykonania włożonego na 
Wydział krajowy zadania, nieodzownie będą potrzebne. 


А.) Etat osób. 
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І. Urzędnicy konceptowi 1 aplikanei. 


Podzieliwszy się według liczby Członków Wydziału i według 
istoty spraw na sześć Departamentów, uznał Wydział krajowy potrzebę 
przydzielenia na przyszłość do każdego Departamentu za dostatecznem 
stałem wynadgrodzeniem tylu i takich urzędników konceptowych, 
ilu i jakich wymagać będzie odpowiednie załatwienie spraw każdemu 
Departamentowi bądź teraz już aktualnie przydzielonych, bądź w przy- 
szłości przyrosnąć mających. 

Со do kwalifikacyi tych urzędników, mniema Wydział kra- 
jowy, iż powinno służyć za prawidło, że posady urzędników koncepto- 
wych nadawane być mogą tylko takim kompetentom, którzy złożą 
dowody ukończonych z dobrym postępem wszystkich oddziałów kursu 
prawniczego i odbytych przepisanych trzech egzaminów państwa, a 
nadto co do posad Sekretarza lub konceypisty, także dowody nabytej 
urzędniczej praktyki. 

Co do liczby ustanowić się mających urzędników konceptowych, 
mniema Wydział krajowy, iż wszelkim zachodzącym w tej mierze 
względom, równie jak wymaganiom służby, które w sprawozdaniu o 
instrukcyi dla Wydziału krajowego bliżćj zostały wskazane, tylko wten- 
czas stanie się zadosyć, jeśli tak Marszałek krajowy, jak i każdy 
Departament będzie miał do pomocy przybajmniej jednego sekretarza, 
jednego koncepistę i jednego praktykanta konceptowego. Dlatego pro- 
ponuje Wydział krajowy utworzenie siedmiu posad sekretarzy i tyleż 
posad koncypistów i praktykantów konceptowych. 

Oznaczenie liczby przyjimować się mających aplikantów bezpła- 
tnych należałoby pozostawić Wydziałowi krajowemu. 

IL. Dyrektor kancelaryi. 

W sprawozdaniu o instrukcyi dla Wydziału krajowego wykazano 
potrzebę usystemizowania posady Dyrektora kancelaryi. Posada przeto 
ta znalazła przynależne miejsce w zaproponowanym stanie urzędników 


НІ, Oddziały pomocnicze. 
a) Oddział manipułacyjny. 

Według wybitniejszych znamion i okresów czynności manipula- 
cyjnych, przyjęto powszechnie używany podział służby manipulacyjnej 
na trzy oddziały podrzędne, t. j. 

a) protokół podawczy, 
b) expedyturę, i 
c) archiwum czyli registraturę. 

Gdy każdy 2 tych podrzędnych oddziałów stanowi niejako 
odrębną, w sobie zamkniętą całość, wynika ztąd potrzeba ustanowienia 
dla każdego oddziału osobnego urzędnika, przeznaczonego głównie i 
wyłącznie do załatwienia czynności tegoż oddziału dotyczących, a zatem: 

a) dla protokołu podawczego — protokolisty, 
b) dla expedytury — expedytora, 
с) dla archiwum — archiwisty. 
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Wspomnionych trzech urzędników należałoby, zdaniem Wydziału 
krajowego, policzyć do wyższych urzędników manipulacyjnych, i wy- 
znaczyć im odpowiednią roczną płacę. Ponieważ jednak ci trzej 
urzędnicy sami żadną miarą podołać nie będą w stanie uskutecznienia 
przekazanych im czynności, dla tego należy ustanowić przynajmniej 
sześć posad kancelistów, którzy w miarę każdoczesnej potrzeby do 
protokołu podawczego, expedytury i archiwum będą przydzieleni i 
tamże odpowiednio zatrudnieni, 

W wypadkach tak wielkiego natłoku zatrudnienia, iżby syste. 
mizowane siły manipulacyjne onemuż już podołać nie mogły, przyjmowa- 
noby na czas potrzeby odpowiednią liczbę pisarzy dziennych, za wynagro- 
dzeniem do okoliczności miejscowych i chwiłowych zastósowanóm. 

Wydarzającej się potrzebie tłómaczów, należałoby zaradzić przy- 
braniem osób do tych usług zdolnych, za stósownem, czy to w pewnnych 
peryodach, czy też w miarę uskutecznionych robót opłacać się mają- 
cóm wynagrodzeniem. 

Co do kwalifikacyi urzędników manipulacyjnych, mniema 
Wydział krajowy, iż należy ograniczyć wymagania w tym względzie, 
co do wieku na ukończony 18 rok życia, co do nauk zaś, na świa- 
dectwo szkolne ukończonego niższego gymnazyum, lub niższej szkoły 
realnej, tudzież dowód czytelnego i pięknego pisma, a tylko od 
ubiegających się o posadę protokolisty, expedytora lub archiwisty 
należałoby wymagać udowodnienia, iż 2 tokiem służby, którą nadaną 
sobie mieć życzą, dostatecznie są obeznani. 

Do pełnienia niższych posług, jakie w instrukcyi dla Wydziału 
krajowego sługom tegoż są przekazane, potrzebni są oprócz odźwiernego, 
woźni dla manipulacyjnego oddziału, których liczbę Wydział krajowy 
proponuje oznaczyć na trzech. 


b) Oddział buchhalteryczny. 


Zastanawiając się nad urządzeniem pomocniczego organu 
buchhalterycznego, uwzględnił Wydział krajowy przedewszystkiem 
dwojakie przeznaczenie tego organu, który z powołania swego winien: 

a) wykonywać kontrolę w obee kas, a zarazem 
b) pełnić służbę rahunkową pomocniczą dla władzy administracyjnej, 

Со się tyczy kontroli kasowej, nauczyło doświadczenie, 
iż dawniejszy tryb postępowania, według którego Izba Obrachunkowa 
ograniczała się tylko na cenzurowaniu rachunków, przez kasy w 
peryodach pół lub całorocznych składanych, poczem dopiero wytykała. 
błędy i wydawala odprawy, dla połączonego z tym procederem dłu- 
giego przeciągu czasu, nie zapewniał ani dosyć szybkiej, ani dość 
sprężystej kontroli. Przyjęto więc za zasadę, ażeby organ do nad- 
zoru czyli kontroli kas przeznaczony, już w biegu czynności mógł 
mieć na oku każde załatwienie kasy, a to przez prowadzenie ksiąg 
rachunkowych, w których podobnie jak w księgach likwidacyjnych 
kasy, atoli z większą dokładnością i zupełnością, zapisują się wszelkie 
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asygnacye i uiszczenia, a w którymto celu władza administracyjna 
udziela organowi buchhalterycznemu wszelkie wychodzące od niej 
assygnacye i to zwykle pierwej aniżeli kasie. 

Przy takiem tylko urządzenia znajduje się buchhalterya w możności 
dopełnienia drugiego swego przeznaczenia, jakiem jest dostar- 
czanie Władzy przynależnej wszystkich dat do administracyi potrze- 
bnych, w szczególności zas układanie projektu rocznych budżetów, 
tudzież bilansów majątku poszczególnych funduszów. 

Rozpatrzywszy się dałej w dotychczasowych czynnościach c. k. 
Izby Obrachunkowej, o ile takowe tyczyły się funduszów, mających 
obecnie przejść pod zarząd Wydziału krajowego, a względnie pod 
kontrolę krajowej buchhalteryi, przekonał się Wydział krajowy, iż 
czynności te, gdy przejdą do krajowego organu rachuukowego, wy- 
magać będą rocznie przynajmniej 5.500 dni, którąto ilość podzieliwszy 
przez liczbę 300, jako przedstawiającą ilość dorocznych dni roboczych, 
otrzymuje się rezultat, iż do załatwienia w mowie będących czynności, 
mianowicie do prowadzenia ksiąg, czynienia wszystkich zapisków, 
cenzurowania dzienników i sprawdzania rachunków, potrzeba będzie 
przynajmniej łśtu urzędników. 

Przyjmując zaś jako zasadę, ażeby każdy rachunek i każde 
obliczenie przechodziło dla większej pewności przez trzy ręce; а nastę- 
pnie uwzględniając potrzebę podziału wspomnionej liczby urzędników 
na dwa bióra, a to równie ze względu na dwa główne działy czyn- 
ności, dotyczące majątku krajowego z jednej, a majątku fundacyj i 
zakładów z drugiej strony, jak niemniej ze względu na to, iż jedna 
osoba czynności, zwłaszcza rachunkowych, zbyt wielu podwładnych 
kontrolować nie może; przyznać wypada potrzebę utworzenia dla 
każdego z wspomnionych dwóch biór posady jednego rewidenta, któ- 
rego obowiązkiem będzie, mieć bezpośredni nadzór nad czynnościami 
urzędników do bióra przydzielonych, i rewidować wszystkie przez 
tychże uskutecznione wypracowania. 

Nadzór zaś całości, wszelkie osobowe sprawy, aprobatę wszys- 
tkiech elaboratów, i snperrewizyę wszystkich rachunków wypadałoby 
powierzyć buchhalterowi jako przełożonemu tego pomoeniczego oddziału. 

Tak więc stan urzędników tego oddziału składałby się 

z jednego buchhaltera, jako przełożonego, 

z dwóch rewidentów, i 

z ośmnastu rachunkowych urzędników, a to w połowie rachmistrzów, 
a w drugiej połowie adjunktów. 

Ustanowienie w obu tych ostatnich kategoryach pewnych klas 
co do ilości rocznej płacy, odpowiadałoby zarówno wymaganiom służby, 
jak i interesowi samychże urzędników, którzy mieliby sobie tym spo- 
sobem utorowaną drogę do stopniowego podwyższenia płacy. 

Co do kwalifikacyi, należałoby wymagać od ubiegających się o 
posady urzędników przy oddziale buchhalterycznym: 
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1) wieku ukończonych lat 20, a na posadę rachmistrza lub wyższą 
lat 24ch; 

2) ukończenia szkół wyższego gymnazyum, wykazanego świadectwem 
dojrzałości, albo też wyższej szkoły realnej, a w obu tych wy- 
padkach także i kursu handlowego w instytucie technicznym; 

3) świadectwa dobrze odbytego egzaminu z nauki rachunkowości 
administracyjnej, tudzież dowodu — gdy będzie sposobność ku 
temu — z uczęszczania na wykład arytmetyki jurydyczno - poli- 
tyczno - kameralistycznej ; 

4) pisma czytelnego i poprawnego, biegłości w rachunkach i rozwią- 

zywaniu zadań algebraicznych i arytmetycznych, jakoteż łatwości 

w ułożeniu sprawozdań odnośnie do służby kontroli rachunkowej, 

w szczególności zaś, co do posad wyższych, zacząwzsy od 

rachmistrza, należałoby wymagać: 

dowodu nabytej przez dłuższą służbę dostatecznej praktyki i 

dokładnych wiadomości o systemie administracyi, kontroli 

rachunkowej i kasowości rządowej. 

Do niższych usług należałoby dodać oddziałowi buchhalterycznemu 

jednego wożnego. 
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c) Oddział kasowy. 


Przy układaniu projektu organizacyi oddziału kasowego, miano 
przedewszystkiem na względzie dwa główne rodzaje czynności kasowych, 
a te są: 

1. Likwidowanie, to jest sprawdzanie na podsiawie ksiąg i zapis- 
ków kasy, tudzież wniesionych dokumentów: czy i o ile kasa 
jest upoważnioną do uskutecznienia pewnego poboru lub wydatku 
(likwidatura):; 

Manipulacya z pieniądzmi i wartościami różnego rodzaju (wła- 
ściwa kasa). 

Ztąd wynikła najprzód potrzeba utworzenia dwóch posad: likwi- 
datora i kasyera. Przydzielenia wspomnionych dwóch rodzajów czyn- 
ności dwóm urzędnikom, wymaga nie tylko konieczny podział pracy, 
ale i kontrola kasowa; zapiski bowiem jednego nrzędnika stanowią 
kontrolę zapisków drugiego i uzupełniają się nawzajem. 

Pogląd na przyszłe czynności kasowe wykazuje, iż kasa krajowa 
prowadzić będzie dziesięć osobnych likwidacyj, jeden dziennik główny 
i dziesięć dzienników szczegółowych, a prócz tego zapiski tyczące się 
depozytów chwilowych i przesyłek. 

Według ścisłego obliczenia potrzeba do uskutecznienia wszystkich 
tych czynności, oprócz likwidatora i kasyera, jeszcze co najmniej pię- 
ciu urzędników, a to dla samejże kasy krajowćj łącznie z likwidato- 
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Oprócz likwidatora i kasyera należałoby zdaniem Wydziału kra- 
jowego podzielić innych pięcin urzędników na dwie kategorye. a to na 
adjunktów w liczbie trzech i na pisarzy kasowych w liczbie dwóch. 

Podział znowu każdej z tych dwóch kategoryj według płacy rocznej 
na dwie klasy. usprawiedliwiony jest względami służby і interesem 
urzędników, 

Pod względem kwalifikacyl potrzebnej do uzyskania posady 
urzędnika kasowego, należaloby wymagać: 

1) co do wieku. ukończonych lat 20tu. ana posadę adjunkta lub 
wyższą ukończonych lat 24.: 

2) świadectwa szkolnego co do ukończonego z dobrym postępem 
mższego gimnazyum, lub niższej szkoły realnćj, a w obu tych wypad- 
kuch także ії kursu handlowego w instytucie technicznym : 

3) świadectwa złożonego z dobrym skutkiem cezamint kasowego, 
jakotóż egżamina z nauki о tachunkowości administracyjnćj : 

4) pisma czytelnego I poprawnego, biegłości у rachunkach i 
w rozwiązywania zadań arytmetycznych, jakoteż latwości w ułożeniu 
konceptu sprawozdań tyczących się służby kasowej; 

5) wierzytelnego udowodnienia możności złożenia kaucyi w kwocie 
odpowiednićj rocznćj płacy: a wszczególności od ubiegających się o 
wyższe posady : 

6) dowodu nabytćj przez dluższą słażbę przy kasach dostatecznćj 
praktyki w tym zawodzie. 

Do pełnienia niższych usłag w oddziale kasowym należałoby przy- 
dzelić temuż jednego wożnego. który wszakże obok dowodu znajomości 
czytania, pisania i rachowania. musiałby złożyć kaucyę w kwocie od- 
powiednćj rocznej jego placy. 


Przy preliminowaniu etatu płacy dla urzędników i sług, tak przy 
samym Wydziale krajowym, jakoteż przy pomoeniczych jego oddzia- 
łach ustanowić się mających. wychodził Wydzial krajowy w ogółe z tój 
zasady, że tylko wtedy można wymagać od urzędnika wytężenia wszel- 
kich sił i poświęcającćj się gorliwości, jeśli się go zabezpieczy od nie- 
dostatku. i byt jego materyalny należycie zapewni. 

Nie mogły w tym względzie słażyć za ścisłą i wyłączną normę, 
ustanowienia co do płacy urzędników rządowych; gdyż już dzisiaj nikt 
nie wątpi. że płace urzędników rządowych, ustanowione po większej 
części jeszcze przy końcu zeszłego wieku, nie odpowiadają ani zmienio- 


„nym stosunkom, ani tóż w ogóle potrzebom teraźniejszego czasu. 


Uwzględniająć dalój tak rodzaj słażby z każdą posada polączo- 
ові, jak niemnićj potrzebne i wymagane do osiągnienia jej kwalifika- 
cye, nie taił sobie Wydział krajowy, iż widoki awansu i polepszenia 
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losu, dla szczupłej stosunkowo liczby posad urzędniczych przy Wy- 
dziale krajowym, są w porównaniu z korzyściami, jakie pod tym wzglę- 
dem służba rządowa zapewnia. hardzo ograniczone, a dla niektórych 
posad nawet zupełnie zamknięte — że przeto brak tych widoków i 
korzyści należy zastąpić to lepszem uposażeniem pojedyńczych posad, 
to zapewnieniem: niewątpliwego po upływie dłaższćj zadowalającej służby 
podwyższenia płacy, а to przez posunięcie do wyższej, aczkolwiek w tej 
ваше) kategoryi. klasy. 

Przytoczonym wyżej główniejszym zasadom i względom, odpowia- 
dałby, zdaniem Wydziału krajowego, wymiar płacy rocznćj według па- 
stępującej skali, a to: 


1. Co do urzędników konceptowych. 

Dla sekretarzy, podzielonych na trzy klasy, po 2.500, 2.000 i 
1.500 zł. w. a. 

Dla koncypistów, podzielonych również na trzy klasy. po 1.200, 
1.000 i 800 zł. w. a. 

Dla praktykantów konceptowych po 400 zł. w. a. 


U. Co do posady dyrektora kancelaryi zdawało się Wy- 
działowi krajowemu być rzeczą stosowną i potrzebną, aby posadę tę, 


pod względem administracyi wewnętrznej - jak to w sprawozdaniu o 
instrukcyi dla Wydzialu krajowego okazano — bardzo ważną, postawić 


co do płacy na równi z posadą sekretarza klasy pierwszej, a zatem 
wyznaczyć dla tegoż dyrektora placę roczną w kwocie 2.500 zł. w. a. 


III. W oddziałach pomocniczych. mianowicie: 

a) W oddziale manipulacyjnym wypadało zdaniem Wy- 
działu krajowego postawić protokolistę, cxpedytora i archiwistę między 
sobą na równi, ustanawiając dla każdego z nich płacę roczną w kwocie 
1.000 zł. w. a.: — dla kancelistów zaś uważano za stosowne, wyzna- 
czyć płace roczne w trzech klasach. ро 800. 700 i 600 zł. w. a. 

Jako maximum wynagrodzenia rocznego dla tłumaczy, określił 
Wydział krajowy kwotę odpowiednią płacy rocznej kancelisty 36j klasy 
t. j. 600 zł. w. a. 

b) W oddziale buchhalterycznym. 

Ze względu na wymagane wyższe fachowe uzdolnienie, mozolną 
pracę i ciążącą na urzędnikach odpowiedzialność, proponuje Wydział 
krajowy dla buchhaltera roczną płacę w kwocie 1.600 zł. w. a.; dla 
dwóch rewidentów rocznie po 1.200 zł. w. a., dla dziewięciu rachmi- 
strzów, podzielonych na dwie klasy. po 1.000 zł. i 900 zł. w. a.; — 
a dla dziewięciu adjunktów. podzielonych na dwie klasy. po 800 i 
100 zł. w. a. 

c) W oddziale kasowym 

zważywszy również potrzebne i wymagane wyższe wykształcenie 
tachowe, tudzież odpowiedzialność, ze służbą kasową połączoną, a z dru- 
giej strony mając na uwadze niższe stanowisko, jakie kasa krajowa 

. 
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będąca tylko organem Ściśle wykonawczym, w porównaniu z oddziałem 
buchhalterycznym zajmuje, jest Wydział krajowy zdania, iż odpowie- 
dnio tym stosunkom, należaloby oznaczyć płace roczne urzędników ka- 
sowych według następującej skali: 


Dla likwidatora |. ; ; 5 є 1.400 zł. w. a: 
„  kasyera ; ч x ! - ПОЗІ) пу 
„  adjunktów, podzielonych na dwie klasy, ) MÓW» o o 
ро . , й 1 ; 8 j 80, » » 
» pisarzy kasowych podzielonych również | 300 505 
na dwie klasy, po . 5 з б ) 6008 
IV. Słudzy. IV. Co do sług przyjęto z uwzględnieniem wszystkich oko- 
liczności, następny wymiar płacy rocznej : 
Dla odźwiernego |. : . : - 400 zł. w. a. 
Dla wożnego oddzialu kasowego . ; 400 „4:2. 
Dla wożnego oddziału buchhalterycznego : BOONE. 
Dla trzech wożnych, przydzielonych dv od- 5 
działa manipulacyjnego, po - . Р 900778 


Oprócz tej rocznćj płacy pobierałby odźwierny i każdy мо/пу po 
50 zł. w. a. na przepisany ubiór, a odźwierny miałby nadto wolne ро- 
mieszkanie w gmachu Wydziału krajowego i dwa sągi drzewa opa- 
łowego. 


Co do całości etatu nadmienia wreszcie Wydział krajowy, iż 
wprawdzie wykazano wszystkie posady, jakich zupelne uorganizowanie 
Wydziału krajowego i pomocniczych jego oddziałów wymagać będzie: 
wszelako z uwagi, iż wedle $. 59. Instrukcyi może Wydział krajowy 
obsadzenie opróżnionej posady mocą powziętćj uchwaly wstrzymać, jeśli 
je папа niepotrzebnem, zamierza Wydzial krajowy przystępować do 
obsadzenia systemizowanych posad nie na raz. lecz tyłko w miarę oka- 
zującćj się potrzeby. 

Przedstawiwszy Wysokiemu Zgromadzeniu główne zasady, któremi 
kierował się Wydział krajowy przy ułożeniu etatu osób i płacy dla 
przybrać się mających urzędników pomocniczych i sług, przedkłada 
Wysokiemu Sejmowi tenże Wydział następnie projekt do powzięcia 
nad nim uchwały. 

Marszalck krajowy: 
Leon książę Sapieha w. r. 
Członck Wydziału krajowego: 
Maurycy Kraiński w. г. 


Z Rady Wydziału krajowego. 


Wniosek Wydziału krajowego, 


tyczący się zarządu majątku zakładów i funduszów krajowych, tudzież władzy 
wydawania rozporządzeń w zakresie statutu krajowego. 


Wysoki Sejmie! 


Kiedy na posiedzenia Wysokiego Sejmu 
z dnia 16. kwietnia 1861. c. k. Wiceprezes 
Namiestnictwa, JW. Mosch za zleceniem Jego 
Excellencyi p. Ministra Stanu oświadczył Wy- 
sokiemu Zgromadzeniu, „że c. k. Rząd zamie- 
rza znieść się ze świeżo utworzonym Wydzia- 
łem krajowym względem oddania funduszów i 
zakładów, które podług postanowień statutu 
krajowego przyjść mają pod zarząd Sejmu kra- 
jowego, a wzgłędnie Wydziału krajowego, o ile 
fundusze takowe i zakłady stoją pod bezpo- 
średnim zarządem c. k. Rządu,* i wezwał 
Wysokie Zgromadzenie, „aby poruczyło Wy- 
działowi krajowemu porozumienie się w tej 
mierze z e. k. Rządem, i przedłożenie rezul- 
tatu Wysokiemu Sejmowi* — i kiedy w sku- 
tek tego oświadzenia i wezwania Wysokie Zgro- 
madzenie na posiedzeniu z dnia 28. kwietnia 
1861. uchwaliło: polecić Wydziałowi krajowe- 
mu, aby za porozumienim się z c. k. Rządem 
odebrał w swój zarząd te fundusze i zakłady 
krajowe, — każdy z nas był przekonanym, że 
c. k. Ministerstwo w myś] statutu krajowego 
odda nam zarząd tych funduszów i zakła- 
dów, że Wydział krajowy rozwinie wkrótce tę 
działalność, jaka mu przynależy wedle statutu 
krajowego, że autonomia zagwarantowana nam 
dyplomem ż 20. pazdziernika 1860. i listem 
odręcznym Najjaśniejszogo Pana z tegoż sa- 
mego dnia wejdzie wkrótce w życie, a Wy- 
dział krajowy zda na przyszłej kadencyi sprawę 
nie tylko z odebrania, ale także z zarządu 
tych zakładów i funduszów. 

Nadzieje te pewnie nie przesadne, bo 
oparte na słowie Najjaśniejszego Pana, inicya- 
tywie c. k. Ministerstwa i na powadze rze- 


czonej uchwały Wysokiego Sejmu, nawet w naj- 
mniejszćj ich cząstce dotychczas urzeczywi- 
stnione nie zostały. 

Nie odebralismy dotychczas ani je- 
dnego zakładu, ani jednego fundu- 
szu, czy to zpod bezpośredniego czy zpod 
pośredniego zarządu c. k. Rządu; nie 
mamy żadnej władzy wykonawczej, a jeżeli 
spojrzymy po szerokićj naszej krainie nie wi- 
dzimy w administracyi krajowej śladu zmiany 
systemu przedpaździernikowego, a organizm 
kraju, ujęty jeszcze ciągle w karby dawne, 
daje tylko znaki poruszeń galwanicznych, nie 
zaś własnego, na zdrowym konsekwentnym ro0z- 
woju opartego życia. (Brawo, brawo!) 

Że Wasz wydział przystąpił niezwłocznie 
do poruczonego mu dzieła; że mimo najusil- 
niejszych starań, nie powiodło mu się dotych- 
czas, nawet w najmniejszej części Waszego po- 
lecenia wykonać, to przedstawiliśmy już w ogól- 
nem naszem sprawozdaniu. W niem znajduje 
się dokładny obraz wszystkich przez nas w tym 
względzie przedsięwziętych czynności. Pomi- 
jamy zatem tutaj historyę tych naszych usiło- 
wań, a ograniczymy się tylko na wyłuszczenie 
praw kraju, ile możności streszczone: przyto- 
czymy powody, na jakich c. k. Ministerstwo 
Stanu opiera swoje, od naszego zupełnie 
odmienne zdanie; udowodnimy słuszność na- 
szego zapatrywania się, i wykażemy, jak 
о. k. Ministerstwo nawet przy takich fundu- 
sząch i zakładach, do których oddania przy- 
stąpić gotowóm się oświadczyło, postawiło ta- 
kie warunki i klauzule, na które żadnym spa- 
sobem przystać nie moglismy, nie chcąc dobro- 
wolnie zrzóc się praw krajowi przysługujących, 
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tem samóm przekroczyć naszą kompetencyę, i 
wystawić się na najcięższą odpowiedzialność 
wobec kraju i Wysokiego Sejmu. (Brawo.) 

Tym sposobem uniemożliwiło с. k. Mini- 
sterstwo Stanu odebranie nawet tych fundu- 
szów i zakładów, które według jego własnego 
zdania powinne przejść pod zarząd Reprezen- 
tacyi krajowej. 

Pomijamy także w tem przedstawieniu 
rzecz o funduszu indemnizacyjnym i stypen- 
dyjnym, jako przedmioty odrębnych wniosków. 


. 


Jeżeli się rozpatrzymy bliżej w statucie 
krajowym, znajdziemy w nim trzy kategorye 
praw, Reprezentacyi krajowej przyznanych: 


1. Prawo legislacyi w sprawach krajo- 
wych wykonywać się mające wspólnie z Mo- 
narchą ($. 17.), a w uzupełnieniu tegoż prawa, 
prawo stawiania wniosków nad powszechnemi 
ustawami i urządzeniami pod względem ich 
szczegółowego oddziaływania na dobro kraju, 
tudzież prawo czynienia wniosków do powszech- 
nych ustaw i urządzeń, jakich wymagają po 
trzeby i dobro kraju ($ 19. 1. a. b) 

2. Prawo i obowiązek utrzymania ma- 
jątku domestykalnego, i wszelkiego innego ma- 
jątku, który ze swego pochodzenia lub prze- 
znaczenia stanowi własność krajową, niemniej 
wszelkich funduszów i zakładów (instytucyj, 
Anstalten) utworzonych lub utrzymywanych ze 
środków stanowych lub krajowych ($. 20). Do 
tego prawa przywiązane jest tak jako konie- 
czna wynikłość, jakotóż w słowach $ 26. stą- 
tutu krajowego, prawo zarządu żadną inną 
władzą nieograniczone, a tylko między Sejm i 
jego Wydział do wykonania podzielone. 

3. Prawo rozporządzania, a to: 


І Bez ograniczenia jakiegokol- 
wiekbądź w sprawach: 
1. Kultury kraju; 
2. Budowli publicznych, podejmowanych 
środkami krajowemi (welche aus Landes- 
mitteln bestritten werden), nie zaś kosztem 


kraju, jak czytać się daje w urzędowem tłu- 
maczeniu statutu krajowego ; 


3. Zakładów dobroczynnych, udotowa- 
nych ze środków krajowych ; 

4. Budżetu i składania rachunku tak co 
do przychodu, opodatkowania i kredytu kra- 
jowego, jak co do wydatków zwykłych i nie- 
zwykłych. 

П. 7 ograniczeniem, bo w granicach 
powszechnych praw, w sprawach: 

1. Gminnych; 

2, Kościelnych i szkolnych; 

8. Podwód, zaopatrzenia i kwaterowania 
wojska (18). 

Jeżeli więc zbierzemy te trzy kategorye, 
okazuje się, że Reprezentacyi krajowej przy- 
sługują we wszystkich sprawach krajowych, to 
jest takich, które tylko kraj nasz, nie zaś 
całą Monarchię obchodzą, część prawa legisla 
cyi, nieograniczony zarząd majątku, funduszów 
i zakładów krajowych, niemniej prawo rozpo- 
rządzania, zatem oprócz zarządu także władza. 
wykonawcza, a to nieograniczona co do spraw 
w ustępie lszym $. 18. wyrażonych, zaś co do 
spraw w drugim ustępie $. 18. zawartych, 
ograniczona tylko ustawami powszechnemi. 


Że tak, a nie inączćj rozumićć można i 
trzeba statut krajowy, wynika: 


1. Z dyplomu cesarskiego z dnia 20. 
października 1860. i manifestu z tćj samej 
daty, wedle których Najjaśniejszy Pan, zarzu- 
cając dawny system centralistyczny, to tylko 
zostawia centralnym władzom, со obcho- 
dzi bezpieczeństwo i pomyślność całej Monar- 
chii, resztę zaś, tak w zakresie prawodawstwa, 
jaki zarządu, pozostawia pojedyńczym krajom 
koronnym, „wyrównywając tym sposobem i 
związując wspomnienia, prawne pojęcia, i 
prawne protensye swoich krajów i ludów z rze- 
czywistemi potrzebami Monarchii, a pomy- 
ślny rozwój i krzepienie danych albo wskrze- 
szonych na nowo instytucyj powierzając 
zzupełnym spokojem dojrzałemu rozu- 
mowi i patryotycznej gorliwości swoich ludów. * 


2. Z listu odręcznego Jego С. К. Apo- 
stolskiej Mości, dnia 20. pazdziernika 1860. 
do Jego Kxcellencyi Ministra Stanu Agenora 
hr. Gołuchowskiego wystosowanego, w którym 
zaleca wygotować statuta krajowe, i w nich 
zapewnić każdemu z krajów koronnych prawo 
obradowania i postanawiania względem szcze- 
gółowych urządzeń krajowych, funduszów na 
potrzeby krajowe, nadzorowania, w 
jaki sposób te fundusze mają być użyte, i 
samodzielnie rozporządzania majątkiem 
krajowym. 

8. Z mowy tronowej Najjaśniejszego 
Pana z dnia 1. maja 1861., zatem już po 
wydaniu statutu krajowego mianej, przeto naj- 
lepiej objaśniającej myśl i zamiar Najwyższego 
Prawodawcy, — w którćj się wyraża: „że 
przedsięwziął do skutku przywieść prawno- 
polityczne ukształcenie Państwa na podstawie 
jak najrozciąglejszćj samodzielności krajów, — 
że przez zamierzone przeprowadzenie autonomii 
krajowćj spodzićwa się znacznego ulżenia w bu- 
dżecie Państwa.* 

4. Z pićrwszej i zasadniczej reguły przy 
tłumaczeniu praw przyjętćj, to jest tłumacze- 
niu tak, aby tłumaczenie było wyczerpującem, 
zatem duch i zamiar prawa był urzeczywi- 
stnionym, a jedno prawo z drugiem nie stało 
w sprzeczności. 

Jeżeli więc Wydział krajowy w sprawach 
li tylko nasz kraj obchodzących w powyższem 
tłamaczeniu windykuje Reprezentacyi krajowej 
nieograniczony zarząd i władzę wykonawczą, a 
tę ostatnią względnie spraw gminnych, kościel- 
nych, szkolnych, podwód, kwaterowania i za- 
opatrzenia wojska ogranicza przez ustawy po- 
wszechne; toć zaprawdę nikt zaprzeczyć nie 
może, że trzymamy się najściślej nie tylko 
dyplomu cesarskiego i woli Najjaśniejszego 
Pana, dyplomem, manifestem i listem odręcz- 
nym z dnia 20. października 1961., niemniej 
mową tronową z dnia 1. maja 1861. objawio- 
nej, ale nadto i statutu krajowego, jego słów 
i jego ducha. 

Te zasady wyłuszczywszy, i odwołując się 
zresztą со do znamion majątku zakładów i 
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funduszów krajowych do tego, co Wasz Wy- 
dział przy wniosku o funduszu stypendyjnym 
miał zaszczyt wyłuszczyć, przystępujemy teraz 
do ocenienia przyczyn, dla których Wasz Wy- 
dział, pomimo upłynienia blisko dwóch lat od 
dnia wydania powyższego Waszego polecenia, 
żadną a żadną z przysługujących Reprezenta- 
cyi krajowćj czynności od c.k. Rządu odebrać 
nie zdołał, 


Fundusze i zakłady, ze środków krajo- 
wych założone lub utrzymywane dzielą się 
w naszym kraju wedle faktycznego stanu wpły- 
wu c. k. Rządu na ich zarząd, na trzy grona: 

I. Takie, których zarząd bezpośredni 
(w ścislejszem znaczeniu tego słowa) wykonuje 
с. k. Namiestnictwo, i obejmuje całą działal- 
ność czynnej gospodarki. Te są: 

1. Fundusz krajowy i części jego skła- 
доме, jako to: 

а) fundusz położnie ; 
b) fundusz podrzutków, 
c) fundusz obłąkanych; 
d) fundusz policyi krajowej; 
e) fundusz szpitalu 8. Łazarza w Krakowie: 
f) fundusz 


2, 

3. fundusze stypendyjne galicyjskie, wy- 
jąwszy te, których zarząd Wydział krajowy 
od byłego Wydziału Stanowego odebrał; 

4. fundusz stypendyjny Wielkiego Księ- 
stwa Krakowskiego; 


szpitalu Ś. Ducha w Krakowie; 
fundusz kultury krajowej; 


5. fundusz zapomożenia poddanych; 

6. fundusz szpichrzów gromadzkich 

1. fundusz budowli dróg krajowych ; 

8. fundusz szpitalu braci Miłosierdzia 
w КтаКомів з 

9. fundusz Іашфетіаїпу w Krakowie; 

10. fundusz „pokładne" w Krakowie; 

ll. fundusz kwaterunkowy w Krakowie; 

12. fundusz na budowle kanałów w Kra- 
kowie; 
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13. fundusz gminy żydowskiej w Chrza- 
nowie; 

14. fundusz głównego szpitalu lwowskiego; 

15. fundusz Dydyńskiego; 

16. niektóre fundacye prywatne na cele 
dobroczynne ; 

17. fundusz religijny; 

18. fundusz naukowy; 

19. fundusz szkolny ; 

20. fundusz technicznych akademij. 


IL. Takie, których zarząd pośredni, ad- 
ministracyę wyższą, w rozleglejszem tego słowa 
znaczeniu, dzierży c. k. Namiestnictwo. Na 
wszystkie zakłady tej kategoryi wywićra Rząd 
krajowy wpływ i nadzór, jako administracya 
wyższa , udziela instrukcye, któremi przepisuje 
postępowanie w zarządzie, i granice działal- 
ności, rozstrzyga w kwestyach zasadniczych 
lub ważniejszych, i zarządza wykonanie w spra- 
wach granice zarządu bezpośredniego przecho. 
dzących. Nadzoruje wykonanie zarządu, i 
ścisłe wypełnienie zobowiążań, na każdej fun- 
dacyi w moc ustanowy ciążących; mianuje lub 
potwierdza urzędników do pełnienia służby wy- 
konawczej powołanych; czuwa tak nad utrzy- 
maniem majątku zarodowego, jako też nad 
odpowiedniem użyciem dochodów, i w tym celu 
otrzymuje peryodyczne wykazy obrotu majątko- 
wego, i rachunki zupełne lub sumaryczne. 


Do tego grona należą: 

і. Zakład głuchoniemych; 

2. Zakład ciemnych; 

8. Bank zastawniczy pii montis kapituły 
ormiańskiej ; 

4. Fundusz na utrzymanie izb handlowych; 

5. Mnogie fundacye prywatne na cele 
dobroczynne ; 

6. Mnogie szpitale dla leczenia chorych 
chrześcian; 


7. Liczne zakłady zaopatrzania jałmużną 
i domy przytułku ubogich: 


8. Rozliczne zakłady dla kalek i starców; | 


9. Fundusz na utrzymanie mogiły Ko- 
ściuszki w Krakowie. 


ЦІ. Takie, w których с. k. Namiestnice- 
two wykonuje nadzór administracyjny i kon- 
trolę z obowiązku pieczołowitości. Obejmuje 
ten nadzór czuwanie nad zakładami i stowa- 
rzyszeniami w celach dobroczynnych i finan- 
sowych, ażeby fundusze bez uronienia jakiej 
cząstki z majątku zarodowego, przeznaczeniu 
swojemu odpwiednio użyte zostały. 


Zarządy tych zakładów nie są obowiązane 
składać ani rachunków, ani też sumarycznych 
wyciągów; jednak przedkładają corocznie wy- 
kazy statystyczne, z których stan majątku i 
obrót powziąć można. 


Do tego grona należą: 


l. Stowarzyszenia, a mianowicie : 

a) Stanowe Towarzystwo kredytowe  gali- 
cyjskie, 

b) Towarzystwo naukowe w Krakowie, 

c) Towarzystwo muzyczne we Lwowie, 

d) Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, 

e) Matyca hałycko-ruska we Lwowie, 

f) Arcybractwo miłosierdzia w Krakowie, 

є) Towarzystwo Dam dobroczynności we 
Lwowie, 

h) Towarzystwo dobroczynności w Krakowie, 

i) Towarzystwo gospodarskie galicyjskie, 

k) Towarzystwo rolniczo przemysłowe w Kra- 
kowie, 

l) Towarzystwo czynnej miłości bliźniego we 
Lwowie, 

m) Towarzystwo Nikodema z Arymatei 

n) Towarzystwo udzielania zapomogi c. k. 
urzędnikom izby obrachunkowej, 


о) Towarzystwo zapomożenia biednych cho- 
rych w Stanisławowie, 


p) Towarzystwo dla pogrzebania umarłych 
w Stanisławowie, 


r) Towarzystwo leśniczych Galicyi zachodniej, 


s) Towarzystwo wzajemnego zabezpieczenia 
od szkód ogniowych, 
t) Stowarzyszenia czeladników w celu uoby- 
czajenia, 
u) Galicyjska kasa, oszczędności, 
w) Kasa oszezędności w Tarnowie, 
x) Kasa oszczędności w Rzeszowie, 
y) Towarzystwo chowu koni, 
2. [Instytut stauropigiański; 
9. Szkoła rolnicza w Dublanach; 
4. Szkoła rolnicza w Czerniechowie ; 
5. Tnstytuta dobroczynne i niektóre fun- 
dacye prywatne: 
6. Zakłady kredytowe dla zapomożenia 
rękodzielników ; 
7. Mnogie zakłady ochrony sierót; 
8. Szpitale; 
a) u Braci Miłosierdzia, 
b) u Sióstr Miłosierdzia, 
c) u starozakonnych; 
9. fundusze dla inwalidów wojskowych. 
Wszystkie w tych trzech gronach zawarte 
zakłady i fundusze powstały ze środków kra- 
jowych, czy to ze środków pojedyńczych osób, 
czy gmin, czy ze składek, czy ze środków 
całego kraju. Wszystkie są przeznaczone dla 
użytku krajowców, dla dobra kraju, wszystkie 
utrzymywane środkami krajowemi. Z temi 
wszystkiemi zakładami i funduszami ani bez- 
pieczeństwo ani pomyślność całćj Monarchii nie 
mają takiej styczności, aby od ich dobrego 
zarządu i organizmu bezpośrednio zawisły. 
Wszystkie zatóm te fundusze i zakłady należą 
już wedle statutu krajowego do zakresu dzia- 
łania Reprezentacyi krajowej, ograniczonego 
tylko postanowieniami szczegółowemi pojedyń- 
czych fundacyj, a cała czynność dotychczasowa 
c. k. Rządu około tych instytucyj i funduszów 
w chwili, w której $$. 18., 20., 21. i 26. 
statutu krajowego stały się własnością kraju, 
już Reprczentacyi krajowej przypadła, i dawno 
jej powinna być oddaną. 
A teraz przypatrzmy się, jak с. k. Міпі- 
sterstwo Stanu zapatrywało się na tę sprawę. 
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Pierwszy jego objaw w tej mierze były 
reskrypty z dnia 17. maja i 5. czerwca 1861. 
І. 3384 i 3781 / M. St I. w tych reskry- 
ptach wyraża się: 


1. Że oddanie funduszu krajowego nie 
podpada żadnym trudnościom: o innych fundu- 
szach robi tylko o tyle wzmiankę, o ile orzeka» 
że przy zachodzącćj wątpliwości, czyli który 
z nich należy do funduszu krajowego, 
nastąpić ma rozstrzygnienie e. k. Ministerstwa. 
A gdy wszystkie rokowania prawie wyłącznie 
do funduszu krajowego ograniczone zostały, 
gdy nadto c. k. Ministerstwo Stanu w reskry- 
pcie z dnia 25. września 1862. І. 4160/M. 
St. I. oświadczyło, że szpitale publiczne nie 
są zakładami krajowemi, ponieważ nie są до- 
towane z funduszu krajowego, przeto słusznie 
utrzymywać należy, że c. К. Ministerstwo Stanu 
nie zamierza oddać pod zarząd Reprezentacyi 
krajowej innych funduszów i zakładów, jak 
tylko takie, które są dotowane z funduszu 
krajowego, wychodząc z zasady, że tylko takie 
są zakładami i funduszami krajowemi. Wpraw- 
dzie wypowiedziało c. k. Ministerstwo Stanu 
w reskrypcie z dnia 25. września b. r. L 
4160/M. St. I, że nie chce wchodzić w bliż. 
sze orzeczenie, co się ma rozumieć pod nazwą 
„majątek krajowy,* i z tego możnaby wnio- 
skować, że tę nazwę niekoniecznie ogranicza 
do funduszu krajowego. Gdy wszelako c. k. 
Ministerstwo tylko со do zarządu funduszu mo- 
giły Kościuszki zgodziło się ze zdaniem Wy- 
działu krajowego, zarządu zaś przeważnćj ilo- 
$ci innych funduszów i zakładów nawet nie do- 
tknęło, przeto powyższe utrzymywanie nasze 
jest zupełnie ugruntowane. 


2. Orzekło c. k. Ministerstwo temi sa- 
memi reskryptami z dnia 17. maja i 5. czer- 
wca 1861, І. 3384 i 3781 M. St. L., że do- 
tychczasowa kompetencya władz politycznych 
co do spraw kultury kraju, kościelnych i szkol- 
nych, co do obowiązku dawania podwód, zao- 
patrzenia i kwaterowania wojska zostanie tak 
długo nienaruszoną, dopóki nie nastąpi pra- 
wna zmiana w tym względzie. 


Temi reskryptami wstrzymało с. k. Mini- 
sterstwo Stanu wykonanie postanowień $$. 18., 
20, 21. i 26. statutn krajowego albo całkowi- 
cie, albo w największej części. 

Ograniczając bowiem zarząd Reprczenta- 
cyi krajowej tylko do tych zakładów i fundu- 
szów, które z funduszu krajowego dotowane są, 
wszelkie inne zpod: zakresu działania reprezen- 
tacyi krajowej wyjęło, i przy с. k. Władzach 
pozostawiło. Wyjęło zatem prawie wszys- 
tkie zakłady i fundusze, powyżćj w gronie 
lszem wykazane, wyjęło wszystkie 
kłady i fundusze, w gronie Żiem i gciem za- 
warte, chociaż wszystkie te zakłady i fundu- 
sze wedle tego, cośmy wyżej powiedzieli, | 
cośmy względem pojęcia majątku, zakładów i 
funduszów krajowych we wniosku naszym 0 od- 
daniu fuoduszu stypendyjnego wyłożyłi, są za- 
kładami i funduszami krajowemi, i tak co do 
zarządu, jako też, o ile wchodzą w I. ustęp 
$. 18. stat. kraj. co do władzy wykonawezćj, 
należą wyłącznie do Reprezentacyi krajowej. 

Orzekając dalćj w tych reskryptach, że 
sprawy kułtury kraju, kościelne, szkolne, spra- 
wy podwód, zaopatrzenia i kwaterowania woj- 
ska. zostają przy dotychczasowej kompetencyi 
władz politycznych, i że kompetencya ta tak 
długo nienaruszoną zostanie, dopóki w фе) mie- 
rze prawna nie nastąpi zmiana, żąda prawa 
nowego tam, gdzie Najj. Pan prawo to $. 18. 
statutu kraj. jaśnie i dobitnie nadał. Bo jeżeli 
IT ustęp $. 18. statutu krajowego orzeka, że 
wszelkie rozporządzenia co do tych spraw na- 
leżą do spraw krajowych, a czynność względnie 
nich ograniczoną jest prawami powszechnemi, 
pytamy, czy nie jest ten ustęp ustawą, a je- 
żeli nią jest, na cóż innej, jak długo jej Re- 
prezentacya krajowa nie żąda, a nadto woła 
Najjaśniejszego Pana, obdarzająca kraj nasz 
autonomią, nie tylko w statucie, ale w mani- 
feście, dyplomie i liście odręcznym tak jasno i 
niewątpliwie wyrażoną została. 

Utrzymywali wprawdzie przy rokowaniach 
delegaci e. k. Namiestnictwa, że $. 18. stat. 
kraj. zawiera tylko prawo legisłacyi, nie zaś 
także władzę wykonawczą, przytaczając, że 
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$. 18. musi być rozumiany w związku z $$. 16. 
i 17. statutu, które tylko o prawie legislacyi 
mówią, że zatem i $. 18. jest tylko mowa o 
prawie legislacyi. 

Pominąwszy, że zdanie to dalej nawet 
sięga, jak zdanie c. k. Ministerstwa, bo c. k. 
Ministerstwo dopuszcza możliwość przejścia. do- 
tychczasowćj kompetencyi władz politycznych 
na Reprezentacyę krajową, zatem dopuszcza, 
że władza wykonawcza w tych sprawach może 
przejść na Reprezentacyę krajową, gdy tym- 
czasem delegaci c, k. Namiestnictwa zaprzeczają 
tę możliwość i przyznają wyłącznie tylko prawo 
legislacyi; to rozumowanie tych pp. delegatów 
jest zupełnie mylnóm. со 2 następującego wy- 
wodu okaże się. 

$$. 16. i 17. statutu kraj. mówią wpraw- 
dzie tylko o legislacyi; ale ztąd nie wynika, 
że przez to samo i $. І8. tylko o leuislacyi 
mówić może i mówi. 

Jeżeli bowiem przeczytamy $. 18. statutu 
kraj., to widzimy, że według niego przysłuża 
Reprezentacyi krajowćj prawo legisłacyi wspra- 
wach krajowych. Mamy zatem dwa pojęcia : 
prawo legislacyi, i sprawy krajowe. | Со do 
pierwszego rzecz tym paragrafem już jest wy- 
слеграпа, bo stanowczo powiedziano, że przy- 
służa Reprezentacyi krajowej prawo legislacji, 
w sprawach krajowych. Co zaś jest sprawą kra- 
jową, bez wzgłędu już na prawo legislacyi 
o tem orzeka $. 18. stat. kraj. Mianuje ten 
paragraf sprawami krajowemi : wszystkie rozpo- 
rządzenia co do spraw kultuwy kraju, budowli 
publicznych, podejmowanych środkami krajo- 
wemi, — zakładów dobroczynnych, ndotowanych 
ze środków kraju, — i budżetu i rachunków 
kraju: bliższe zaś rozporządzenia w gra- 
nicach powszechnych ustaw со do spraw gmin- 
nych, kościelnych , szkolnych , podwód , zaopa- 
trzenia i kwaterowania wojska. 

Rozporządzenia zatem w tych spra- 
wach nazywa prawo sprawami krajowemi, nie 
745 sprawy samce, a więc rozporządzenia 
te należą w moe manifestu, dyplomu i listu 
odręcznego Najjaśniejszego Pana do zakresu 
działania Reprezentącyi krajowej. A. gdy roz- 


porządzenie а ustawa są zupełnie różne pojęcia ; 
gdy ustawa jest prawem we właściwem tego 
słowa znaczeniu, ogólnie obowiązującem, roz- 
porządzenie zaś zawiera w sobie wykonanie tych 
ustaw, czy to przez wydanie dyrektywów і іп» 
strukeyj do podwładnych organów na mocy da- 
wnój ustawy wydanych. czyli też zastosowanie 
prawa w pojedyńczych wypadkach ; gdy słowo 
. rozporządzenie" zawiera w sobie wszelką czyn- 
ność nie tylko władzy zarządzającej, ale także 
władzy wykonawczćj, wynika. że Reprezentacyi 
krajowej przysłuża nie tylko prawo legislacji, 
ale także zarząd i władza wykonawcza w spra- 
wach w 6. 16. stat. kraj. objętych. 


Jeżeliby statut krajowy nie rozporzą- 
dzenia, ale tylko sprawy same był chciał 
nznać za sprawy krajowe, byłby się musiał 
wyrazić: „Jako sprawy krajowe uważane są 
sprawy kultury krajowej ote. ete.'* і wtenczas 
delegaci ces. król. Namiestnictwa mieliby słu- 
szność, bo wtenczas istotnie $. 18. nie za- 
wierałby піс innego, jak tylko bliższe opisa- 
nie słów „sprawy krajowe*, w $. 17. zawar- 
tych, і miałby tylko znaczenie w związku 
z 6. 1f. Gdy wszelako $. 18. nważa za sprawy 
krajowe rozporządzenia, natenczas już wy- 
łącznie o takim związku mowy być nie może, 
ale trzeba przyznać .Reprezentacyi  krajowćj 
oprócz prawa legislacyi także prawo zarządu i 
wykonania w sprawach $m 18. objętych. 


I istotnie! cóżby znaczyła autonomia kra- 
jowa bez takicj władzy? Autonomia jest prawo 
rządzenia siebie samego, tak w drodze legisla- 
cyjnćj, jak wykonawczej. Zarząd i wykonanie 
praw są najważniejszą częścią autonomii krajo- 
wćj; bo wiemy z doświadczenia, że najlepsze 
ustawy są bez żadnego skutku, jeżeli ich wy- 
konanie i zarząd są wadliwe, nie zgadzające 
się z właściwemi potrzebami kraju, nie prze- 
jęte duchem, który oparty ma dokładnćj wia- 
domości potrzeb i szczegółowych stosunków kra- 
jowych, zamiar zbawienny prawa urzeczywistnia. 
Ten właśnie cel miał Najjaśniejszy Pan na oka, 
kiedy w liście odręcznym wszystkie podobne 
sprawy krajom pozostawić rozporządził. 
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Cóżby autonomia krajowa znaczyła, jeżeliby, 
wedle zdania e. k. Ministerstwa Stanu , Repre- 
zentacya krajowa miała tylko zarząd tych kilku 
zakładów i funduszów, które mają dotacyę z tak 
zwanego funduszu krajowego. Fundusz ten da- 
tuje dopiero od roku 1851.: pierwej nie istniał: 
zawdzięcza on swoje istnienie wyrzeczeniu za- 
sady przyjęcia pewnych wydatków na siły po- 
datkowe kraju, a dekretami z dnia 21. sierpnia 
r. 1851. 1. 18239, z 5. maja r. 1852. 1. 527. 
i z 24. listopada r. 1852, l. 30798. orzeczono, 
które wydatki kraj sam ponosić ma. Jeśliby ta 
instytucya była się spoźniła o lat dziesiątek, 
nie byłoby było i tak zwanego funduszu krajo- 
wego, a wtenczas, idąc za zdaniem c. k. Mi- 
sterstwa Stanu, cała antonomia krajowa byłaby 
sie ograniczyła do zarządu fundnszu Mogiły Ko- 
ściuszki (Brawo! brawo!), który, krom funduszu 
krajowego, jest jedyny fundusz, na którego od- 
danie pod nasz zarząd c. k. Namiestnictwo 
przestaje, i do tych funduszów kilku, które 
Wydział krajowy od bylego Wydziału Stano- 
wego w zarząd odebrał. 

Lecz i oddanie zarządu funduszu krajo- 
wego przywiązuje c. k. Ministerstwo Stanu do 
takich warunków, które odebranie jego do Re- 
prezentacyi krajowej zupełnie uniemożniły. I tak: 

1. Chociaż Wydział krajowy przystał na to, 
aby wraz z funduszem krajowym przeszły na 
nowy zarząd także prawne ciężary i zobowią- 
zania na tym funduszu ciężące, to przecież 
с. k. Ministerstwo Stanu w reskrypcie zdnia 25, 
września b. r. 1. 4160 M.S. I. postawiło маг 
runek, iż Reprezentacyę krajową mają także 
obowiązywać obecne dyrektywy, dopóki w dro- 
dze prawnćj nie ulegną zinianie. Gdy pod wy- 
razem „dyrektywy* rozumieć można wszelkie 
nawet najporządniejsze przepisy і instrukcye, 
połączone ze zwykłą administracyą, przeto ten 
warunek czyni każdą nawet najmniejszą zmianę 
w zarządzie niemożliwą, wyklucza poprawny i 
sprężysty zarząd, a nadto ogranicza nie tylko 
zwykłą administracyę , Wydziałowi krajowemu 
przysługującą, ale nawet wydanie nowych dy- 
rektywów i instrukcyj tylko w drodze ustawo- 
dawczćj dopuszczać się zdaje, gdy tymczasem 


ta czynność do własnego zakresu Reprezentacyi 
krajowej należy, zatem dyrektywy і instrukcye 
w drodze uchwały Sejmu krajowego wydane i 
zmienione być mogą. 

Ten warunek powtarza rzeczony reskrypt 
w szczególności względnie szpitalów publicznych i 
zakładów dobroczynnych we Lwowie, posuwając się 
co do szpitalów tak dalece, iż żąda, aby żadna 
zmiana w unormowanych ich urządzeniach a nawet 
w taksach za pielęgnowanie chorych nie mogła 
nastąpić bez przyzwolenia с. k. Namiestnictwa. 


Przy takim warunku żadna zmiana na 
ulepszenie organizacyi i zarządu nie byłaby bez 
zezwolenia c. k. Namiestnictwa podobną, a Re- 
prezentacya krajowa byłaby w tym względzie 
podporządkowaną władzy exekucyjnćj, co się 
sprzeciwia wszelkiemu pojęciu o stanowisku 
władz autonomicznych. 

2. Przy administracyi dróg krajowych żąda 
c. k. Ministerstwo, aby nominacya inspektorów 
drogowych i ich oddalenie należało do naczel- 
ników obwodu, póki w tym względzie nie na- 
stąpi zmiana w drodze legislacyi. Gdy ci na- 
czelnicy mianowani bywają z grona obywateli, 
a ich głównóćm przeznaczeniem jest kontrola i 
czuwanie nad budową i utrzymaniem dróg, 
środkami krajowemi podejmowanych, przeto ich 
nominacya i usunięcie nie może być zawisłem od 
władzy tej, która się budowaniem і utrzymy- 
waniem dróg zajmuje, jeżeli kontrola ta nie ma 
być zupełnie bezskuteczną, i tylko czczą formą. 
Dla tego Wydział krajowy żądał, aby nomina- 
cya i oddalenie wychodziło od niego, a chociaż 
nawet i tę koncesyę zrobił, że dopuszczal ро- 
rozumienie się w tym względzie z c. k. Na- 
czelnikiem obwodu, с. Кк. Ministerstwo i na to 
przystać nie chciało. 

3. Chociaż we wszystkich szpitalach publicz- 
nych fundusz krajowy ponosić ma wszelkie ko- 
sztą kuracyi, które dotąd ponosiły gminy, tak iż 
obok funduszu krajowego, tylko chorzy sami za 
siebie płacący, niektóre korporacye i fundusze 
specyalne do kosztów utrzymania szpitałów kon- 
kurują, 0 ile te koszta w dochodach z wła- 
snych majątków szpitalowych nie znajdują po- 
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krycia; chociaż te zaklady są krajowemi, i pod- 
trzymywane, nie mówię już ze środków krajo- 
wych, ale z funduszu krajowego, с. k. Mini: 
sterstwo Stanu przyznaje Reprczentacyi krajo- 
wej w ich zawiadywaniu tylko doradczy, ces. 
król. Rządowi zaś stanowezy wpływ. 

4. Dom poprawy we Lwowie koło kościoła 
5м. Maryi Magdaleny stanowi niezaprzeczoną 
własność kraju względnie funduszu policyjnego 
krajowego, co także samo с. k. Ministerstwo 
przyznaje. W tym domu są umieszczone ko- 
rekcyonistki i więźniowie karni рісі żeńskiej. 

Pomijamy, że с. k. Ministerstwo wyklucza 
możliwość jakiejkolwiek bądź zmiany w dyre- 
ktywach dla tego zakładu wydanych; pomijamy, 
że władzę dyscyplinarną w tym domu rezerwuje 
wyłącznie dla c. k. Namiestnictwa, toć uderza- 
jącym jest warunek, że przez oddanie budynku 
tego w zarząd Wydziału krajowego przeznaczenie 
jego do pomieszczenia w sobie także więźniów 
karnych płci żeńskićj żadnój nie może uledz 
zmianie. Wszak urząd karny, do którego utrzy- 
manie i umieszczenie więźniów karnych należy, 
stoi do funduszu krajowego policyjnego tylko 
w stosunku najmu. Kontrakt najmu zatem 
może tylko stanowić, czy i jak długo budynek 
ten na cele funduszu karnego służyć może i ma. 
Warunek przez c. k. Ministerstwo Stanu po- 
stąnowiony kładzie na wieczne czasy ogromny 
ciężar na fundusz policyjny, użycie tego domu 
na inne cele niemożliwćm czyni i narusza prawo 
własności funduszu policyjnego, któremu jako 
właścicielowi wolno nająć lub wie nająć ten 
budynek według własnego tylko postanowienia. 

5. Zastrzega sobie c.k. Ministerstwo prawo 
rozstrzygania rekursów od uchwał Wydziału 
krajowego, w prywatnych sprawach wydanych, 
a odnoszących się do funduszów jego pieczy po- 
wierzonych, utrzymując, że dopóki w фе) mierze 
w drodze konstytucyjaćj zmiana nie nastapi, 
kompetencya dotychczasowa c. k. Ministerstwa 
nienaruszoną pozostaje. Aleć przez statut kra- 
jowy nastąpiła tu zmiana: właśnie statut kra- 
jowy porucza administracyę majątku, zakładów, 
i funduszów krajowych, tudzież władzę wyko- 
nawczą w sprawach krajowych  Reprezentacyi 


Кта)оме), nie stawiając nad nią żadną inną 
władzę, uznając ją jako najwyższą władzę auto- 
nomiczną, «u nie przypuszczając nigdzie nawet 
najmniejszćj ingerencyi władzy  exekucyjnej. 
Dopuszczenie tego warunku pozostawiłoby w osta- 
tniej instancyi nienaruszony dawny system, a 
decyzye władz autonomicznych zawisłyby od 
władzy odrębnej. Dla tego wydział krajowy na 
ten warunek na żaden sposób przystać nie 
mógł. (Brawo!) 


Oto są główne przyczyny, Фа których nie | 


czuliśmy się dotychczas w możności odebrać 
w nasz zarząd funduszu krajowego. 

Droga rokowań, not i reskryptów użytą 
została w najszerszy sposób, i przyznać musimy, 
że nie mamy żadnćj nadziei, iżby na tej dro- 
dze kraj przeszedł do użycia praw nadanych mu 
przez Najjaśniejszego Pana. 

Idzie tutaj o urzeczywistnienie słowa Mo- 
narchy, o wprowadzenie go w życie, o wykonanie 
nadanych nam praw; jak więc przy funduszu 
stypendyjnym, tak tóż i tutaj nie pozostaje nam 
inna droga, jak udać się o pomoc do Jego 
C. K. Apostolskiej Mości, któremu najwyższa 
władza exekucyjna przysłuża. 

Dlatego Wasz Wydział wnosi: 

Sejm krajowy uchwali: 

Prosić Najjaśniejszego Pana, aby w wy- 
konaniu $$. 18., 20., 21. i 26. statutu krajo- 
wego najłaskawiej polecić raczył с. k. Minister- 


Z Rady Wydziału krajowego. 


Lwów dnia 7. stycznia 1863. roku. 
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stwu, iżby oddać polecilo Reprezentacyi kra- 
jowej, względnie Wydziałowi krajowemu: 

I. a) autonomiczny zarząd wszelkiego majątku, 
który albo z pochodzenia swego jest 
własnością kraju, albo który, nie wcho- 
dząc w jego pochodzenie, przeznaczony 
jest na cele krajowe na dobro kraju 
naszego ; 

b) takiż zarząd wszystkich zakładów (in- 
stytucyj) i funduszów, utworzonych lub 
utrzymywanych ze środków, które albo 
w kraju naszym źródło swoje mają, i 
na pożytek kraju przeznaczone zostały, 
albo które bez względu na ich pocho- 
dzenie na cele krajowe przeznaczone 
zostały, wszakże z zachowaniem celów 
specyalnych i postanowień, dokumen- 
tami fundacyjnemi oznaczonych. 

П. władzę rozporządzania samoistnie w spra- 
wach: 

a) kultury kraju; 

b) budowli publicznych, podejmowanych 
środkami w kraju źródło swoje mają- 
cemi łub dla kraju przeznaczonemi: 

c) zakładów dobroczynnych , 
z takich samych środków; 

ПІ. władzę rozporządzenia, ograniczoną ро- 
wszechnemi ustawami, w sprawach ko- 
ścielnych, szkolnych, podwód, zaopa- 
trzenia i kwaterowania wojska, 


dotowanych 


Leon książę Sapieha w. r. 
Marszałek krajowy. 


Oktaw z Siemiuszowy Pietruski w. r. 


Członek Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie 


o funduszu dla szkoły kucia koni we Lwowie, i wniosek względem 


utworzenia onćj. 


Wysoki Sejmie ! 


Rolnictwo w całem znaczeniu tego słowa, 
jest przeważnóm jeśli niewyłącznóm zatrudnie- 
niem naszego kraju. Owoce tegoż zatrudnienia 
stanowią najznakomitszą część bogactwa kra- 
jowego. W kraju przeto, jak nasz rolniczym, 
trudniącym się chowem bydła, koni, owiec, 
utrzymującym wielką mnogość inwentarzy ro- 
boczych — w szczególności zas w zgromadze- 
niu, którego członkowie po największej części 
oddają się zatrudnieniom gospodarstwa wiej- 
skiego, rozwodzić się nad ścisłym związkiem 
rolnictwa z hodowlą bydła i nad zawisłością 
pomyślności rolnictwa od większego lub mniej- 
szego stanu bydła, od sposobu lepszego lub 
gorszego utrzymania go, — słowem rozwodzić 
się nad ważnością hodowli bydła — zdaje się 
być rzeczą zbyteczną. 

Kraje zachodniej Europy błogosławione 
liczniejszą ludnością, kraje, gdzie poszukiwanie 
naglejsze zapewniało odbyt ziemiopłodom po 
cenach wynagradzających nakład na ich pro- 
dukcyę, wyprzedzić musiały Wschód Jouropy 
w podniesieniu rolnictwa, a temsamem w ho- 
dowli bydła. W miarę jak pług coraz діб) 
sięgał w obszary dotąd przeznaczone na utrzy- 
manie potrzebnego bydła, zwracać musiał гої- 
nik coraz pilniej uwagę па to, jakby liczbę 
dotąd utrzymywanego inwentarza zastąpić le- 
pszem utrzymaniem. 

Liczne doświadczenia ustaliły pewne za- 
sady dzis już w szczęśliwszych krajach upo- 
wszechnionćej nauki hodowli bydła, która dopro- 
wadza rolnika do przeświadczenia, że jak oglę- 
dniejsze i staranniejsze utrzymanie bydła zna- 
cznie się przyczynia do podniesienia rolnego 


gospodarstwa, tak nawzajem lepsze gospodar- 
stwo podaje środki do utrzymywania na mniej- 
szym obszarze stosunkowo większćj liczby in- 
wentarza, aniżeli to przedtćóm bywalo. 

Mimo to, za pomnażającą się ludnością, 
za, skrzętniejszóm poszukiwaniem bydła częścią 
na rzeź, częścią dla dostarczenia artykułów 
dla przemysłu potrzebnych, podwyższyła się 
wielce cena bydła. 

Już i u nas ceny bydła dosiągnęły wyso- 
kości, jakiej dotąd nie praktykowano, a jeżeli 
rolnik dawnićj dotkliwie czuł każdy ubytek 
doznany w swoim inwentarzu, to dziś podobne 
straty stają się nie dla jednego gospodarza 
wiejskiego prawdziwą klęską. Jeżeli koszt na 
poratowanie zdrowia bydłęcia często w sto- 
sunku do jego ceny dawnićj tak był znacznym, 
iż już to samo odstręczalo nieraz właściciela 
od szukania pomocy lekarskićj, to dziś prze- 
ciwnie nie żałowałby nakładu, byle tylko ta 
pomoc była dlań przystępną. 

Każdy rząd ma prawo i obowiązek czu- 
wać nad tem, ażeby hodowla bydła nietylko 
żadnych nie doznawała przeszkód, lecz i owszem 
ażeby wszystko to, со do podniesienia chowu 
bydła skutecznie przyczynić się może, znalazło 
należyte uznanie i wsparcie. Bydło bowiem, 
jakkolwiek prywatnej własności, stanowi część 
bogactwa krajowego. 

Nauka leczenia bydła zapadającego na 
zdrowiu, jest tak dawna, jak nauka leczenia 
ludzi, a jeżeli pierwszćj nie pielęgnowano z ró- 
wną troskliwością, jak drugą, to przypisywać 
to wypada malej wartości jaką bydło w ogóle 


w dawniejszych czasach miało. Że zmianą 


L. w. 


71894 


lip ww. 
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atoli tych stosunków poczęła się i nauka le- 
czenia bydła więcej rozkrzewiać i rozpowszech- 
niać, jakoż przy końcu zeszłego wieku po- 
wstały za granicą tego rodzaju zakłady nauko- 
we, weterynaryjnómi zwane. 


Potrzeba takich zakładów niebawem też i 
u nas objawiać się zaczęła, bo już w roku 
1823. zastanawiał się były Wydział Stanowy 
równie jak Sejm w onym roku zwołany, nad 
udzielonemi przez Rząd krajowy projektami 
urządzenia początkowćj szkoły weterynaryjnćj 
we Lwowie, wypracowanómi przez ówczesnego 
profesora weterynaryi Dra. Buchmóller i kra- 
jowego lekarza bydląt Jesephu. 


Atoli projekta te, równie jak i czynione 


poźniej w tym względzie, tak ze strony Rządu, 
3 i przez były Wydział Stanowy 


wnioski, 
upadły dla braku funduszów na ten cel potrze- 
bnych, ile że wedle oświadczenia Stanów kraj 
nowych ciężarów na siebie wówczas przyjmo- 
wać nie mógł, Rząd zaś nie uznawał się być 
w możności ponoszenia takowych z funduszów 
Państwa. 


Tak upłynęło lat przeszło trzydzieści, a 
sprawa nie posunęła się o krok jeden naprzód. 
„Dopićro pismem z dnia 21. lipca 1855. 1. 19010 
—-——-oznajmiło с, Кк. Namiestnictwo byłemu Wydzia- 
łowi Stanowemu, że wys. Ministeryum spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z wys. Ministe- 
ryum Oświecenia, uznawszy brak wykształeo- 
nych weterynarzy i uzdolnionych kowałi, po- 
stanowiło dążyć ku rozszćrzeniu zakładów i 
nauki weterynaryj, i że w tym celu widzi po- 
trzebę utworzenia tymczasem przynajmniej niż- 
szych zakładów, w którychby zdolni kowale 
w sztuce kucia koni kształcić, a przytem ob- 
znajamiać się mogli z objawami zwyklych cho- 
rób zwiórzęcych, i z sposobem lóczenia tako- 
wych, do czego wzorów dostarczyć mogą ро- 
w Lublanie i Gracu 
istniejące. Przyczem, gdy tu najwięcej chodzi 
o interes lokalny i krajowo-gospodarczy, zale- 
cono zachować tę zasadę, ażeby koszta utyo- 
rzenia i utrzymania podobnych zakładów naj- 
przód z środków miejscowych, a dopiero jeże- 


dobne niższe zakłady 
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liby takowe nie wystarczały, z środków krajo- 
wych zastąpione były. 

Zarządzone w tćj mierze urzędowe dzia- 
łania nie osiągnęły pożądanego skutku, a re- 
zultaty tych działań wykazały, że z wyjątkiem 
miasta Lwowa, którego Wydział na posiedze- 
niu z dnia 28. kwietnia 1859. na założenie we 
Lwowie niższego instytutu weterynaryjnego je- 
dnorazowy dodatek w summie 2000 zlr w. a. 
z kasy miejskićj ofiarował; tudzież z wyjątkiem 
kilku innych miast jak Stryj i Złoczów — 
niektórych właścicieli większych posiadłości i 
kilku gmin wiejskich, gdzie mniejsze lub więk- 
sze datki, atoli w ogóle zawsze w niedosta- 
tecznćj ilości, i to pod warunkami po większej 
części niepraktycznómi i niewykonalnómi przyde- 
klarowano; -— że mówię oprócz tych wyjątko- 
wych ofiar, nigdzie zresztą w kraju nie oka- 
zała się gotowość do utworzenia podobnego 
zakładu kosztem środków lokalnych. 

Wezwało tedy e. k. Namiestnictwo były 
Wydział SŚtanowy, ażeby za zasiągnieniem 
opinii galie. Towarzystwa gospodarskiego prze- 
dłożył także swoje zdanie: gdzie, w jaki spo- 
sób i w jakim zakresie podobne utworzyćby 
się dały zakłady w obrębie lwowskiego Na- 
miestnictwa, nareszcie, w jakiej drodze środki 
potemu zebraneby być mogły. 

Rozpoznawszy urządzenie wewnętrzne i 
zakres naukowy zaleconych jako wzór niższych 
zakładów weterynaryjnych w Lublanie i Gracu, 
następnie uwzględniając nadesłaną przez Коті- 
tet e. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego pod dniem 28. listopada 1857. opinię, 
odpowiedział b. Wydział Stanowy na powyższą 
odezwę wszechstronnie umotywowanóm pi*mem 
z dnia 29. kwietnia 1858, r. do 1. 468. 

W przedstawieniu swóm Р, Wydział Sta- 
nowy nie zapoznawał wprawdzie, iź kompletna, 
według planu, Najwyższym reskryptem z dnia 
16. lipea 1857. sankcyonowanego, urządzona 
szkoła weterynaryjna, wydawaćby mogła nie- 
zawodnie najpożyteczniejsze «а kraju owoce; 
atoli ze względu 
jakieby urządzenie takiej 


na bardzo znaczne koszta, 
wyższćj szkoły za 
sobą pociągnęło, a przytóm mając na uwadze, 
3 


4. 


тн 


iż koszta te ze środków lokalnych prawie wcale 
nie, z funduszu krajowego zaś chyba tylko 
z dotkliwem obarczeniem onegoż mogłyby być 
zastąpione, wyraził były Wydział SŚtanowy 
przekonanie, że i zakład weterynaryjny niż- 
szego rzędu pod skromną nazwą szkoły kucia 
koni, na podobieństwo Lublańskiego, jużby 
wielką niósł przysługę krajowi, gdyż potrzeba 
ludzi praktycznie obznajomionych z dobrem 
kuciem koni i bydła, oraz z sposobem ratowa- 
nia bydła w zwykłych i nagłych wypadkach 
choroby, nierównie więcej czuć się daje, aniżeli 
brak racyonalnie wykształconych weterynarzy. 


g Со do fanduszów na utworzenie w mowie 
będącej szkoly potrzebnych, zaproponował były 
Wydział Stanowy użycie na ten cel oszczędno- 
ści z funduszu domestykalnego powstałych, 
których ogółową ilość po koniec roku 1858. 
w przybliżeniu na 15,000 złr. mk. obliczono. 
Nadto zaś liczył były Wydział Stanowy 
to, iż nietylko miasto Lwów przyjdzie w ро- 
moc założyć się mającemu instytutowi stoso- 
wnym datkiem: ale że i W. Ministeryum zo- 
chce takowy — podobnie jak zakład Lublań- 
ski — wesprzeć bezpłatnem udzieleniem środ- 
ków naukowych, jako to: instrumentów, pre- 
paratów i t. p. 


na 


Mając przytóm nadzieję, że pomiędzy tu- 
tejszymi nauczycielami publicznymi znajdzie 
się kilku takich, którzyby się wykładu niektó- 
rych przedmiotów w nowym zakładzie, jeśli 
nie bezpłatnie, to przynajmniej tylko za zwro- 
tem własnych wydatków (п. p. na fiakra) pod- 
jęli; następnie zaś wychodząc 2 zasady, że 
najstosowniej byłoby utrymanie szpitalu, naby- 
wanie lekarstw, tudzież utrzymanie stajen i 
kużni, oddać samymże nauczycielom zakładu, 
z prawem pobierania odnośnćj intraty, lecz 
oraz z obowiązkiem ponoszenia wszelkich wy- 
datków, podobnie jak to się dzieje w Lublanie; 
mniemał były Wydział Stanowy, iż tym spo- 
sobem byt wzmiankowanego zakladu zostałby 
zapewniony, a gdyby nawet na opędzenie bie- 
żących wydatków kilkaset ліг, corocznie z fun- 
duszu krajowego dopłacać wypadło, to wyda- 
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tek podobny byłby sowicie wynadgrodzony ko- 
rzyściami, jakieby zakład krajowi przynosił. 

Wniosek swój zamknął były Wydział Sta- 
nowy uwagą, iż oczekiwanych po zamierzo- 
nym zakładzie pożytków wtedy tylko spodzie- 
waćby się można, jeżeli w nim nauki wykła- 
dane będą w języku polskim. 

Przytćm mniemał były Wydział Stanowy, 
iż dla większej zachęty należałoby przynajmniej 
w kilku pierwszych latach istnienia szkoły 
uwolnić chociażby tylko eelujących uczniów od 
obowiązku służby wojskowój, a po kilku latach 
położyć za warunek każdemu kowalowi, któ- 
ryby majsterkę otwierać chciał, wykazanie się 
świadectwem odbytej z dobrym skutkiem na- 
uki w zakładzie. 

Przytoczone wnioski byłego Wydziału Sta- 
nowego zostały przez W. Ministeryum spraw 
wewnętrznych, jak świadczy reskrypt tegoż 
z dnia 14. listopada 1859. |. 21440, pismem 
с. К. Namiestnictwa z dnia 29. listopada 1859. 
І. 49868., byłemu Wydziałowi Stanowemu za- 
komunikowany, w główniejszych punktach przy- 
jęte. 

Wyrzeczono bowiem: 

1). Że w założyć się mającój we Lwowie 
szkole kucia koni, nauka dla kowali udzielaną 
być ma zupełnie podług planu naukowego Naj- 
wyższym reskryptem z dnia 16. lipca 1857. 
dla podobnych niższych zakładów nakreślone- 
go, dodając, і2 ukończonym uczniom tej szkoły 
po odbyciu egzaminu i próby wydawane być 
mają stosownie do rzeczonego planu świadec- 
twa, uznające ich za uzdolnionych (zupełnie 
uzdolnionych) do samoistnego wykonywania pro- 
fesyi kowalskiej w którembądź miejscu Mo- 
narchii. 

2). Że, aby tak gospodarzom wiejskim i 
w ogóle chowem bydła trudniącym się, jak 
niemniej i kowalom dać sposobność nabycia 
wiadomości weterynaryjnych, wykładany będzie 
w tej szkole nadzwyczajny elementarny 
kurs przedmiotów teoryi i praktyki weteryna- 
туї dotyczących. 

Po ukończeniu z dobrym postępem tego 
nadzwyczajnego kursu wydawane będą również 


uczniom świadectwa, atoli nawet uczniom 
kowalom nie w formie absolutoryów, a 
to dla tego, aby sobie ztąd nie rościli prawa 
do wykonywania praktyki egzaminowanym we- 
terynarzom dozwolonej. 

3). Co się tyczy potrzebnych dla zakładu 
środków naukowych, poleciło Wys. Ministeryum 
postarać się przedewszystkiem 0 urządzenie 
stosownej kuźni, tudzież o zbiory dla nauki 
teoretycznej kucia koni potrzebne. Mała klinika 
dla koni, lubo według cytowanego wyżej planu, 
jak mniemało W. Ministeryum, nie jest ko- 
niecznie potrzebną, byłaby wszakże dla nauki 
wielce pomocną. 

Dalej zauważało W. Ministeryum, ій na- 
leżałoby postarać się o środki naukowe dla 
wyżnamienionych wykładów nadzwyczajnych, a 
to w miarę będących do dyspozycyi funduszów 
i sił naukowych, przyczem oświadczyło W. Mi- 
nisteryum zamiar zawezwania pomocy wiedeń- 
skiego zakładu weterynaryjnego, skoro potrze- 
ba takowej wykazaną zostanie. 


4). Nadzór szkoły, równie jak mianowanie 
nauczycieli i sług, należyć ma do Wydziału, 
który mocen będzie bezpośredni zarząd zakładu 
człowiekowi fachowemu, mającemu oraz objąć 
część przepisanych wykładów, powierzyć, tudzież 
konowała teoretycznie i praktycznie wykształ- 
conego do udzielania nauki kucia koni przyjąć. 

Oprócz tych dwóch indywiduów do nauki 
kucia wystarczających, eclem wykładów nad- 
zwyczajnych, przy słabych jeszcze siłach za- 
kładu, wypadałoby według ministeryalnego re- 
skryptu pozyskać jednego lub dwóch nauczy- 
cieli, którzyby z zamiłowania dla sztuki i 
w interesie zakładu, dobrowolnie udzielanie 
pauki bądź całkiem bezpłatnie, bądź tylko za 
zwrotem nieodzownych wlasnych wydatków, na 
siebie przyjęli. 

5). Со do pokrycia kosztów, założenia ji 
utrzymania szkoły, zezwoliła W. Ministeryum, 
aby na ten cel tak proponowana przez były 
Wydział Stanowy suma 15.000 złr. mk. z nad- 
wyżek czyli oszczędności funduszu domestykal. 


nego, jako tóż summa 2000 zły, mk. przez 
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miasto [Lwów 
użytą. 

Nakoniec orzeczono, iż językiem wykłado- 
wym w рогіспіопе) szkole ma być język рої- 
ski, a wreszcie dodano, iż dokładnie opraco- 
wany plan organizacyi tej szkoły, winien być 
W. Ministeryum do zatwierdzenia przedłożo: 
nym, jak niemniej, że dla e. k. Namiestnictwa 
zastrzega się kontrolę tej szkoły, równie jak 
wszystkich pnblicznych zakładów naukowych 
w kraju, 


ną ten cel ofiarowana, była 


Po otrzymaniu zacytowanego uwiadomie- 

nia zajmował się były Wydział Stanowy różnó- 
mi przygotowawczemi czynnościami, które za- 
prowadzenie zamierzonćj szkoły poprzedzać 
musiały, mianowicie rozpatrywał się za odpo- 
wiednią celowi realnością, trutynował sporzą- 
dzone na jego wezwanie plany i kosztorysy 
przeistoczenia tej realności, zbierał materyały 
do ułożenia planu organizacyjnego szkoły, sta. 
rał się o pozyskanie człowieka uzdolnionego, 
któremuby zarząd zakładu z zaufaniem mógł 
powierzyć, obok tego wszystkiego zaś zajmo- 
wał się nieprzerwanie utworzeniem i wzrostem 
funduszu, mającego zapewnić uposażenie zamie- 
rzonćej szkoly. 

W tym to ostatnim celu były Wydział 
Stanowy jeszcze w r. 1858. nim wnioski jegoy, w, 
294 
1858 


co do utworzenia rzeczonego zakładu zostały 
zatwierdzone, wymianę ówczesnej nadwyżki fun- 
duszu domestykalnego na galicyjskie listy za- 
stawne i przechowywanie tychże jako depo- 
туба do dalszej despozycyi c. k. kasie głównój 
polecił, w skutek czego ża gotówkę 10922 złr. 
30 kr. mk., ośm galicyjskich listów zastawnych 
w łącznćj nominalnej wartości 13400 zł. mk. 
zakupiono, i jako obcy depozyt funduszu dome 
stykalnego odłożono. 

Podobnież postąpiono subie w następnym 
roku 1859. % ówczesną nadwyżką funduszu L. w. 
domestykalnego w summie 8472 złr. mk., за 
którą dwanaście sztuk galicyjskich obligącyj 
indemuizacyjnych w lącznej nominalnej warto- 
ści 12000 złr, mk. zakupiono, odkładając ta: 
kowe podobnie pierwszym jako depozyt fundu- 
szu domestykalnego. 


W jednym i w drugim razie с, К. kasa 
główna miała polecenie, pobrane odsetki od 
listów zastawnych i obligacyj indemnizacyjnych 
każdocześnie na zakupno dalsze listów zasta- 
wnych lub obligów indemnizacyjnych obracać, 
a kapitalizując w ten sposób odsetki od owych 
wartości i przyrostków, doszło się do rezultatu, 
iż stan w mowie będącego depozytu według 
wykazu с. k. kasy głównćj z dnia 24. sierpnia 
roku 1862. przez c. k. Izbę obrachunkową 
sprawdzonego, wynosił z dniem 24. sierpnia 
1862, w efektach procentowych, mia- 
nowicie : 

a) w galicyjskich listach zastawnych (15 
sztuk) 14100 złr. m. k. 

b) w galicyjskich obligacyach indemniza- 
cyjnych (43 sztuk) 18450 złr. m. k. 

Razem 32550 złr. m. k.; а w gotowiźnie 
228 зії. 23 centy w walucie austryackiej. 

Użycie wzmiaukowanych wyżej oszczędno- 
ści funduszu domestykalnego w ilości 10922 złr. 
30 kr. m. k. i 8472 złr. m. k. па zakupno 
papićrów procentowych i utormowanie rzeczo- 
nego depozytu, nastąpiło jak wyżej powiedziano 
jeszcze przed nadejściem zezwolenia ministery- 
alnego na poczynione przez były Wydział Sta- 
nowy wnioski, Wys. Ministeryuni oznaczyło 
wprawdzie ilość uposażenia zamierzonej szkoły, 
о ile takowe z funduszu dormestykalnego na- 
stąpić miało, na summę 15000 złr. m. k.; 
z czego wynika, iż odłożone przez były Wy- 
dział Stanowy w widokach założyć się mającej 
szkoły oszczędności funduszu domestykalnego 
чу kwocie: pierwotnie 10922 złr. 30 kr., na- 
stępnie 8412 złr, wynoszące razem summę 
19394 złr. 30 kr. m.k.; przewyższają zatwier- 
dzoną przez Wys. Ministerynm dotacyę 15000 
złr. o summę 4394 złr. 30 kr. m. k., wzglę- 
dnie której to przewyżki zachodziło już wów- 
czas pytanie, czyli i o ile takowa wraz z od- 
nośnćmi do nićj, przez kapitalizowanie otrzy- 
manómi przyrostkami, na pomnożenie dotacyi 
zamierzonej szkoły może i powinna być użytą? 

W przewidzeniu, iż przeznaczoną pierwo- 
tnie summą 15000 złr. m.k. jakkolwiek przez 
opisany wyżćj obrót pomnożoną, koszta pier- 


wszego założenia i urządzenia zakładu nie będą 
mogły być pokryte, wstrzymał się były Wydział 
Stanowy z zarządzeniem podziału rzeczonego 
depozytu na część uposażenie zakładu stanowić 
mającą, (15000 złr. m. k. z odnośnemi przy- 
rostkami) i resztę (4394 złr. 30 kr. m. k. 
z odnośnómi przyrostkami) mającą powrócić do 
funduszu domestykalnego, przyczem zamierzał 
były Wydział Stanowy w stosownćj porze, t. j. 
gdy wszelkie przygotowania do utworzenia za- 
kładu ukończone i koszta urządzenia onegoż 
numerycznie dokładnie oznaczone zostaną, 
uczynić do Wy'. Ministeryum przedstawienie, 
aby i wspomniana wyżej nadwyżka 4894 zlr. 
30 kr. m k. wraz z odnosnómi do nićj przy- 
rostkami, na cele zamierzonego zakładu mogła 
być użytą Nadejście їв) pory wyprzedziła 
zmiana, jaka w skutek dyplomu październiko- 
wego i patentów lutowych zaszła co do składu 
i atrybucyi lieprezentacyi krajowej. 

Wybrany przez Wysoki Sejm Wydział 
krajowy, podzielając pod względem uposaże- 
nia zakładu sposób widzenia byłego Wydziału 
Stanowego, pozostawit także rzeczony depozyt 
w nienaruszonćj całości, a to do chwili, dopo- 
kąd o utworzenia szkoły kucia koni cos sta- 
nowczego orzeczonóm nie zostanie, 

Wydział krajowy uznając obecną porę za 
stosowną do poczynienia stanowczych kroków 
w celu urzeczywistnienia pożądanego od tak 
dawna zakładu, zajął się wypracowaniem za- 
rysu planu dla szkoły kucia koni we Lwowie 
i obliczeniem na ten cel potrzebnych środków, 
a to jak następuje : 

Zarys szkoły kucia koni we Lwowie. 

I. Płan naukowy dla kowali. 

Chcący być przyjętym do szkoły kucia 
koni dla kowali przeznaczonej, wykazać się ma 
według planu najwyższem postanowieniem 2 4. 
16. lipca 1857. przyjętego, świadectwem ukoń- 
czonej z dobrym postępem szkoły trywialnej, 
tudzież złożyć dowód praktycznój znajomości 
rzemiosła kowalskiego. 

Wykład nauki kucia trwa przez sześć mie- 
sięcy i i rozpoczyna się dwa razy do roku. 


- ЗТ. 


Ażeby uczniowie tego zakładu również i 
z kuciem na ostro, t. j. z kuciem porze zimo- 
б) właściwem, obznajomić się mogli, kurs 
pierwszy rozpoczynać się ma z piórwszym sty- 
cznia, drugi zaś z piórwszym |Jipca każdego 
roku. 

W kursie tym udzielaną będzie : 

1). Nauka teoretyczna kucia wykładana 
przez trzy miesiące; 

2). Nauka praktyczna sporządzania pod- 
ków dla zdrowych równie jak dla wadliwych 
kopyt i racie, tudzież przybijania tychże ; 

3). Nauka o najzwyklejszych chorobach 
kopyt i racie, wraz ze sposobem leczenia tychże, 
do czego oprócz koni do zakładu do kucia 
przyprowadzonych, użyte być mają także i ko- 
nie w szpitalu zakładu umieszczone. 

Po złożeniu egzaminu z teoryi kucia i od- 
bytej próbie, wykazującej praktyczną biegłość 
w sporządzaniu doskonałych podków i przybi- 
janiu tychże, wydane będzie na właściwym 
stemplu świadectwo według następnego tor- 
mularza : 

„Zakład nauki kucia koni we Lwowie wy- 
daje niniejszem М. N. z... rodem z..... , pu- 
bliczne świadectwo, iż tenże w tutejszym za- 
kładzie kucia koni w roku 18.. półroczny kurs 
naukowy dla kowali przepisany z postępem 
dobrym (bardzo dobrym) ukończył i w sporzą- 
dzaniu i przybijaniu podków dostatecznej 
(szczególnej) wprawy nabył. 

Z Dyrekcyi zakładu kucia koni we Lwo- 
wie dnia .....* 

П. Plan wykładów nadzwyczajnych o we- 
terynaryi. 

Dla gospodarzy wiejskich, chowem bydła 
trudniących się, dla miłośników weterynaryi 
w ogóle, niemnićj zatem i dla kowali, którzyby 
w pojedynczych gałęziach sztuki leczenia by- 
dląt dokładniejszych wiadomości nabyć chcieli, 
wykładane będą w jednorocznym kursie nastę- 
pujące przedmioty : 

1). Ilistorya naturalna, nauka o rasach 
bydła, dyetetyka i nauka o chowie źwićrząt 
domowych ; 

2). Anatomia i fizyologia żwierząt domo- 
wych, o ile te nauki ze wzgłędu na objawy 


zewnętrzne ehorób i sposób leczenia tychże 
potrzebnemi się okażą; 

3). Nauka o najzwyklejszych i najskute- 
czniejszych lekach zwierzęcych i 

4). Nauka o najczęściej wydarzających 
się chorobach zwierząt domowych, 2 szczegól 
nem uwzględnieniem tych, które wymagają 
spiesznej pomocy, tudzież chorób zaraźliwych, 
względnie których wskazywane być mają za- 
wsze przepisane środki zaradcze weterynaryjno- 
policyjne. Do praktycznych wywodów i ćwi- 
czeń posłażą chore zwierzęta domowe w szpi- 
talu zakładu umieszczone. 

Słuchaczom tych wykładów wolno jest 
poddać się egzaminom, których skutek uwie- 
rzytelnią świadectwa, wykazujące otrzymaną 
klasę postępową:; wszakże świadectwa te nie 
nadają im prawa do wykonywania praktyki 
weterynaryjnej. 

11. 

Nauki tak w zwyczajnym jako i nadzwy- 
czajnym kursie, wykładane będą w języku pol- 
skim, przez Dyrektora zakładu, adjunkta, do- 
chodzących profesorów i konowała. W. szcze- 
gólności konował udzielać ma praktycznćej nauki 
kucia koni i sporządzania podków, oraz wykła- 
dać teoryę kucia. 


Zakład kucia koni we Lwowie uznaje się 
jako zakład krajowy, na uposażeniu z funduszu 
krajowego oparty. 


Na utworzenie w mowie będącego zakładu, 
to jest na zakupno stosownćj realności, wybu- 
dowanie, lab w razie potrzeby adaptowanie od- 
powiedniego budynku wraz z kuźnią, szpitalem 
i potrzebnómi rekwizytami i środkami nauko- 
хубші, upoważnia się Wydział krajowy do uży- 
cia całego depozytu z oszczędności funduszu 
domestykalnego w c. k. kasie głównej odłożo- 
nego, a wynoszącego z dniem 24. sierpnia 
1862. roku: 

a) w galicyjskich listach zastawnych kwotę 
nominalnej wartości 14100 złr. mk.; 

b) w galic. obligacyach indemnizacyjnych 
kwotę nomin. wartości 18450 złr. mk.; 

с) w gotowiżnie kwotę 228 złr. 23 centy 


wal. austr.; równie jak i do użycia summy 
2000 złr. mk. przez Wydział miasta Імома 
na posiedzeniu z dnia 28. kwietnia 1859, na 
cele założenia rzeczonćj szkoły kucia koni jako 
jednorazowy datek efiarowanćj, 

Po pokryciu wydatków urządzenia szkoły 
możliwie pozostającą w depozycie funduszu do- 
mestykalnego resztą rozrządzi Wysoki Sejm 
krajowy. 


Etat osób i płaca tychże, tudzież inne 
rubryki wydatków byłyby do pokrycia corocznie 
z funduszu krajowego jak następuje: 

1) Dyrektor zakładu o rocznój płacy zł. w.a. 1600 
i pomieszkanie bezpłatne w zakładzie. 

2) Adjunkt " 4 o ZJAWY. AZĄRO0O 
3) Konował. 5 600 
i pomieszkanie w At. 
4) Posługacz szkolny, apteki 


зу ma m 


i sali sekcyjnej * mer mf) 
5) Stróż. 9 a m Ze) 

i pomieszkanie Йо | W да» 

kładzie. 
6) Podatek mniej więcej rocznie „ „„ 250 
1) Sarta tecta i utrzymanie lokal. , , , 300 
8) Kancelarya Dyrektora p FEU 
9) Opał (pauszale) . . . . , „ „ 500 
10) Oświetlenie  . . ана 4100 
11) Utrzymanie ola. „ 100 
12) Na fiakra dla dwóch nauczycieli 

dochodzących rocznie po 200 zł. w.a. 400 


W ogóle . zł. w.a. 5700 
Szpital i kuźnia oddane będą Dyrektoro- 
wi i konowałowi z kompletnóem urządzeniem, 
wydatki zaś na utrzymanie i leczenie bydląt 
w szpitału, tudzież na materyały i pomocnika 
w kuźni, ponoszone być mają bez regresu do 
funduszu krajowego z opłat w szpitalu i kuźni 
uiszczanych, które to opłaty Wydział krajowy 
na propozycyę Dyrektora i konowała zakładu 
od kwartału do kwartału ustanawiać będzie. 
Oprócz kosztów wyż wykazanych, jakichby 
utrzymanie szkoły rokrocznie wymagało, trzeba 
uwzględnić koszta na samoż pierwotne utwo- 
rzenie i urządzenie w mowie będącego zakładu, 
to jest па zakupno stosownej realności, wybu- 
dowanie lub w razie potrzeby adaptowanie od- 
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| powiedniego budynku wraz z kuźnią, szpitalem 
i potrzebnemi rekwizytami i środkami nauko- 
чеші, 

Wzmiankowane koszta trudno z wszelką 
ścisłością oznaczyć, ale z przygotowawczych 
kroków w tym celu poczynionych prawdopodo- 
bnie przyjąć można, że: 


a) zakupno realności odpowiadającój celowi 


przysporzy prawdopodobnie wydatku w kwo- 
cie . powa: zł. w. a. 15.000 
a ponieważ SA wymagać będzie 
właściwych urządzeń, jakich trudno 
znaleść w zwykłych budynkach, przeto 
wypadnie niejedną adaptacyę usku- 
tecznić, co prawdopodobnie wyma- 
gać będzie 
b) dalszego wydatku do zł. w. а. 7000 
nareszcie 


e) ba wewnętrzne urządzenie szkoły 
przyjąć można wydatek w kwocie zł. w.a. 3000 
Byłoby przeto całego wydatku zł. м. а. 25.000 
Jak to wyżej wspomnieliśmy, pierwotnie 
przeznaczony wydatek zezwolony został w kwo- 
cie 15.000 złr. m. k., która to kwota częścią 
przez kapitalizowanie, częścią przez wylosowa- 
nie zakupionych papierów publicznych, przed- 
stawia się w ogólnym wyżej wspomnianym de- 
pozycie w kwocie nominalnej wartości pięciu 
sztuk galicyjskich łistów zastawnych 8100 złr. 
w. a., dalej w kwocie nominalnej wartości 43 
sztuk galicyjskich obligacyj indemnizacyjnych 
18450 złr. w. a., nareszcie w kwocie 264 złr. 
28', centa wal. aust. gotowizną, со po zre- 
alizowaniu papierów według kursu, nie wystar- 
czyłoby na pokrycie wykazanej potrzeby. 
Zważywszy jednak okoliczność, że fundusz 
domestykalny od roku 1851. otrzymywał do- 
tacyę swoją z funduszu krajowego, oszczędno- 
ści więc funduszu doimestykalnego są właściwie 
oszczędnościami funduszu krajowego, którómi 
Wysokie Zgromadzenie według zdania swego 
rozrządzić ma prawo; zważywszy dalćj, że nie 
zachodzi potrzeba pomnożenia funduszu dome- 
stykalnego przez zwrócenie onemuż wspomnio- 
пе) nadwyżki w kwocie 4394 ліг. 30 kr. mk, 
a względnie z otrzymanómi pożytkami w kwo- 
cie łącznój 6346 złr. 87 kr. mk., mniema Wy- 


dział krajowy, iż całą w depozycie funduszu 
domestykalnego znajdującą się kwotę, którą 
wyżćj na 32550 złr. mk. (nominalnćj wartości) 
w papierach publicznych, i na kwotę 228 ліг. 
23 centy w a. w gotowiźnie wykazaliśmy, na 
cele szkoły kucia koni użyć można. 

Co do nominacyi Dyrektora zakładu, mnie- 
ma Wydział krajowy, iż takowa powinnaby 
poprzedzić aktualne zaprowadzenie szkoły, a 
to dla tego, iż przez to nastręczy się sposo- 
bność korzystania z rad i uwag tegoż Dyrektora 
przy samemże urządzeniu szkoly, coby już po- 
źniej albo wcale nie mogło nastąpić, albo przy- 
najmniej nie bez powtórnych kosztów. Nadto 
mianowany poprzednio Dyrektor zająłby się 
nadzorem wszystkich robót przygotowawczych. 


Wykazawszy poprzednio naglącą potrzebę 
rychłego zaprowadzenia szkoły kucia koni we 
Lwowie, przedstawiwszy następnie stan fundu- 
szów na ten cel przeznaczonych, przedkłada 
Wydział krajowy Wysokiemu Zgromadzeniu 
następujące wnioski do 

Uchwały 
o zaprowadzeniu szkoły kucia koni we Lwowie. 
А. 

W celu wykształcenia zdolnych kowali, 
z sposobem dobrego kucia koni i bydła nale- 
życie obznajomionych, oraz w celu rozszerze- 
nia wiadomości o sposobach skutecznego rato- 
wania bydła w zwykłych i nagłych wypadkach 
choroby, utworzoną być ma we Lwowie szkoła 
kucia koni wraz z nadzwyczajnym kursem niż- 
szój czyli elementarnej weterynaryi, a to we- 
dług załączonych zasad i etatu osób 1|, 2]. przez 
Wysoki Sejm uchwalonych. 

B. 

Zakład kucia koni we Lwowie, uznaje się 
jako zakład krajowy, na uposażeniu z funduszu 
krajowego oparty. 

C. 

Na utworzenie w mowie będącego zakładu, 
to jest na zakupno stosownej realności, wybu- 
dowanie lub w razie potrzeby adaptowanie od- 
powiedniego budynku wraz z kuźnią, szpitalem 
i potrzebnemi rekwizytami i środkami nauko- 
wśmi, upoważnia się Wydział krajowy do uży ' 
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cią całego depozytu z oszczędności funduszu 

domestykalnego w c. k. kasie głównej odłożo- 

nego, a wynoszącego z dniem 

1862 r. 

a) w galicyjskich listach zastawnych kwotę no- 
minalnćj wartości 14.100 złr. mk. 

b) w galic. obligacyach indemnizacyjnych kwotę 
nominalnej wartości 18.450 złr. mk. 

с) w gotowiżnie kwotę 228 zlr. 23 kr. wal. 
austr,, równie jak i do użycia summy 2.000 
złr. mk. przez Wydział miasta Lwowa na 
posiedzeniu z dnia 28. kwietnia 1859, r. na 
cele założenia rzeczonćj szkoły kucia koni 
jako jednorazowy datek ofiarowanćj. 

Po pokryciu wydatków urządzenia szkoły 
możliwie pozostającą w depozycie funduszu 
domestykalnego resztą rozrządzi Wysoki Sejm 
krajowy. 


24. sierpnia 


D. 

Wydział krajowy, jako uprawniony do no- 
minowania osób, na posady dla szkoły według 
etatu załączonego zezwolone, mianować może 
Dyrektora zakładu przed rozpoczęciem kursu, 
innych zaś nauczycieli i sług od otworzenia 
kursu z pióćrwszym stycznia 1864. r. 

E. 

Bliższe, porządku wewnętrznego szkoly ku- 
cia koni dotyczące postanowienia, objęte będą 
instrukcyą przez Wydział krajowy wydać się 
mającą. 


Zarys Szkoły kucia koni we Lwowie. 


І. Plan naukowy dla kowali. 


Chcący być przyjętym do szkoły kucia koni 
dla kowali przeznaczonej, wykazać się ma według 
planu Najwyższem postanowieniem z dnia 16. 
lipca 1857. przyjętego, świadectwem ukończonej 
z dobrym postępem szkoły trywialnej, tudzież 
złożyć dowód praktycznój znajomości rzemiosła 
kowalskiego, 

Wykład nauki kucia trwa przez sześć mie- 
sięcy i rozpoczyna się dwa razy do roku. 

Ażeby uczniowie tego zakładu również i 
z kuciem na ostro, to jest, z kuciem porze zi- 
mowćj właściwem obznajomić się mogli, kurs 
pićrwszy rozpoczynać się ma z lszym stycznia, 
drugi zaś z lszym lipca każdego roku. 


= A= 


W kursie tym udzielaną będzie: 

1) Nauka teoretyczna kucia, wykładana 
przez trzy miesiące; 

2) Nauka praktyczna sporządzania podków 
dla zdrowych równie jak dla wadliwych kopyt 
i гасіс, tudzież przybijania tychże; 

3) Nauka o najzwyklejszych chorobach ko- 
pyt iracic, wraz ze sposobem leczenia tychże; 
do czego oprócz koni do zakładu do kucia przy- 
prowadzonych, użyte być mają także i konie 
w szpitalu zakładu umieszczone. 

Po złożeniu egzaminu z teoryi kucia i odbytej 
próbie wykazującej praktyczną biegłość w spo- 
rządzaniu doskonałych podków iprzybijaniu tych- 
że, wydane będzie na właściwym stemplu świa- 
dectwo według następnego formularza: 

„Zakład nauki kucia koni we Lwowie wy- 
daje niniejszem N. N.z .... rodem z ...., pu- 
bliczne świadectwo, iż tenże w tutejszym zakła- 
dzie kucia koni w roku 18.. półroczny kurs 
naukowy dla kowali przepisany z postępem do- 
brym (bardzo dobrym) ukończył, i w sporządza. 
niu i przybijaniu podków dostatecznćj (szcze- 
gólnej) wprawy nabył. 

7 Dyrekcyi Zakładu kucia koni 
we Lwowie dnia..... * 


II. Plan wykładów nadzwyczajnych o weterynaryi. 


Dla gospodarzy wiejskich, chowem bydła 
trudniących się, dla miłośników weterynaryi w 
ogóle, niemnićj zatem i dla kowali, którzyby 
w pojedyńczych gałęziach sztuki leczenia bydląt 
dokładniejszych wiadomości nabyć chcieli, wykła- 
dane będą w jednorocznym kursie następujące 
przedmioty: 

1) Historya naturalna, nauka 0 rasach by- 
dła, dyetetyka i nauka o chowie zwićrząt do- 
mowych ; 

2) Anatomia i fizyologia zwierząt domo- 
wych, o ile te nauki ze względu na objawy 
zewnętrzne chorób i sposób leczenia tychże po- 
trzebnemi się okażą; 

3) Nauka o najzwyklejszych i najskutecz- 
niejszych lekach zwierzęcych; 


4) Nauka o najczęścićj wydarzających się 
chorobach zwierząt domowych, z szczególnóm 
uwzględnieniem tych, które wymagają spiesznój 
pomocy, tudzież chorób zaraźliwych, względnie 
których wskazywane być mają zawsze przepi- 
sane środki zaradcze weterynaryjno - policyjne. 
Do praktycznych wywodów i ćwiczeń posłużą 
chore zwićrzęta domowe w szpitalu zakładu u- 
mieszczone. 

Słuchaczom tych wykładów wolno jest pod- 
dać się egzaminom, których skutek uwierzytel- 
nią świadectwa, wykazujące otrzymaną klasę 
postępową; wszakże świadectwa te nie nadają 
im prawa do wykonywania praktyki weteryna- 
ryjnej. 

Nauki tak w zwyczajnym jako i nadzwy- 
czajnym kursie wykładane będą w języku pol- 
skim przez Dyrektora zakładu, adjunkta, docho- 
dzących profesorów i konowała, 

W szczególności konował udzielać ma prak- 
tycznej nauki kucia koni i sporządzania pod- 
ków, oraz wykładać teoryę kucia. 


Etat osób i płacy 
w szkole kucia koni we Lwowie. 


1) Dyrektor zakładu o rocznej 


płacy . 
7 pomieszkaniem bezpłatnem 
w zakładzie. 


1600 złr. w. a. 


2) Adjunkt . 1000 „ , 
8) (Kore опа а 00 о  BÓÓ0 2 й 
z pomieszkaniem bezpłatnem 
w zakładzie. 
4) Posługacz szkolny, apteki i 
sali sekcyjnej 420 ца © 
5) Stróż , « "рій: 2802 M 
z pomieszkaniem bezpłatnem 
w zakładzie, 
6) Na fiakra dla dwóch nauczy- 
cieli dochodzących rocznie 
po 200 złr . . 400 „ , 
Razem "4250 złr. w. a. 


